Łódź, Sroda, 26 września 1923 r. 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi mK. 100.000 
„ Kraju „120,000 
+ s e Za gran. 175.000 
Odnoszenie do domu 5000 mk. mies 
„Głos Polski“ łącznie z „Murjerem Wiecz." 
wraz z odnoszeniem 175.000 mk. miesięcznie 


a e O  Ó 
Organizacja Sjonisfycznna w bodzi. :: Sala Filharmonii. 


W niedziołę, dnia 30 b m. odbędzie się 
WIEC - t $jonistyczay w Kordsbadzie 
` Sjonistyczny w Marłsbadzie. 
Relerować będą: sen. dr. Braude i dr. Gotlieb z Warszawy. 
Początek punktnalnie o Śrej wiecz, koniec a 8 ej wiecz. 


Bilety do nabycia w Organizacji Sjonistycznej, Cegielniana M 4, 
a w dzień wiecu w kasie Filharmonji. 816—1 


Przed bliską rozłąką. 


Naogół posępnie milczący pre-. było tłomaczenie 1 usprawiedii- 
mjer nieszczęsiiego rządu óscm- wianie się z sojuszu z ósemka. 
kowo - piastowego, p. Witos Już to samo daje wiele do myśle- 
zrzadka przerywa swą zadumę, nia. Jeszcze niedawno ani p. Wi- 
nad sytuacja, którą sam sprowa-|tos, ani jego przyjaciele z nicze- 
dził į wygłasza mowę. Zwykłe, go nie usprawiedliwiali się, uwa- 
dzieje się to poza obrębem War-|żali albo przynajmniej robili mi- 
szawy, gdzie jest łatwość na-| 
tychmiastowego i dokładnego po- ręakcją za naturalny i zrozumia- 
dania jego deklaracji, a gdzieś na ły. Dziś mówią: „Wówczas innej 


prowincji, czasem w Tarnowie, | drogi nie było”. P. Witcs mówi na- 
czasem w Kępnie, czasem we, wet jeszcze wyrż*niej: „Jest źle, 
Lwowie. a byłoby jeszcze gorzej“ 


Czy postępując tak p. Witos,j Co do pierwszej części tego 
kieruje się instynktem naślado-| twierdzenia niema wątpliwości. 
wania premierów wielkich mo-| Dobrze, że sam premier stwier- 
carstw Europy zachodniej, którzyj dza to z taką stanowczością. Co 
swoje doniosłe enuncjacje wy-|Się tyczy części drugiej, to wy- 
głaszają teraz w podróżach po,magałaby ona dowodów, a tych 
rządzonych przez się krajach, czyj w mowie p. Witosa niema. 
też chodzi mu właśnie o uniknię-| Jest w niej natomiast co inne- 
cie dokładnych relacji i pozosta-1g0. P. Witos, żenując się, 
wienie zawsze pola do domy-| Zdyby swojego sojuszu z ósem- 
słów, przypuszczeń, sprostowań|K4, daje do zrozumienia, że prze- 
i wyjaśnień, trudno orzec. Warto|cież niezawsze miał do tego in- 
w każdym razie, aby otoczenie p. klinacie i chlubi się, że w najcięż- 
Witosa zwróciło mu uwagę, żejszych chwilach 
mowy p. Poincare' go bez wzzlę- 
du na to, czy są wygłaszane w 
pałacu Burbońskim, czy w ratu- 
szu Nancy, czy na cmentarzu w 
Dompierre, są natychmiast Jda- 
wane w urzędowej relacji do wia 
domości publicznej. To winien jest 
każdy premier swojemu  społe- 
czeństwu. P. Witos i jego wy- 
działy informacyjno - prasowe są! 
innego zdania į dlatego, jeżeli 
nasz premjer przerywa milcze- 
nie į decyduje się na wypowie- 
dzenie swoich „dum i myśli“ 
gdzieś w Kępnię, lub Tarnowie, 
musimy czekać, aż jaki tygodni- 
czek ludowy, czasem „Piast“, 
czasem „Wola Ludu“ zdecyduje 


wsi“, zapobiegł anarchii, prze 
ciwstawiając się prawicowej a- 
narchji ulicy która prowadziła 
państwo do przepaści! 

Po raz pierwszy od dłuższego 
czasu p. Witos przypomniał so- 
bie o tych dniach, w których i- 
stofie „Piast* wykazał duże 
zrozumienie potrzeb państwa i 
poszedł ręka w rękę ze zdrowo 
myślącą i czującą demckracją 
polską. Ale co to znaczy, że p. 
Witos chlubi się z dni, w których 
znajdował się w naijostrzejszej 
walce ze swoimi obecnymi sojusz 
nikami? Jak ma zrozumieć za- 
stępca premjera p. Głąbiński te 


sie po pięciu korektach į dziesię- 
ciu sprostowaniach podać urzędo- 
wą relację aby się dowiedzieć, co 
głowa rządu myśli i zamierza. 
W ten sam sposób dopiero z nr. 
38, z dn. 23 września, „Woli Lu- 
du“ dowiedzieliśmy się autentycz 
nie, co powiedział p. Witos na 
zjeździe P. S. L. we Lwowie 
dnia 9 września, a więc przed 
dwoma tygodniami Była to Imo- 
wa, szczególniej w zestawieniu z 
dalszemi wypadkami naszego ży- 
cia wewnętrznego ze wszech 
stron znamienna, „Wola Ludu“ 


zatytułowała ją (należy sądzić, 
zgodnie z życzeniem premjera) 
tak: „Innej drogi nie było.“ Jak 
widzimy z tytułu treścią mowy 


wspomnienia swojego kolegi? 

Odpowiedź na to pytanie daje 
nam ukrywana przez długi czas 
w tajemnicy rezolucja obrad 
lwowskich, w których p. Witos 
wspomnianą mowę wygłosił, a 
także poufne uchwały, które za- 
rząd „Piasta* uchwalił dn. 22 b. 
mies., w Warszawie. 

I tu, i tam stwierdzono, że pakt 
z „Chjeną'* zawiódł oczekiwania, 

Lwowscy piastowcy, ograni- 
czając swój sąd do swojego po- 
dwórka w sposób niedwuznacz- 
ny dają do zrozumienia, że mieli 
nadzieję na usunięcie w wyniku 
tego paktu wojewody „ Grabow- 
sklego ze Lwowa | wielu staro- 
stów z Małopolski wsciwdniej. 


Telefony: 


Sprzedam |„Niesprawiedliwe i głupie 


dz.a- | 


UCZ że uważają — swój sojusz z; 
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Cena 5.000 mk. 


W. Redakcja i Administracja 
7| Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
Redakcji nr. 19-71, 
Administr, 199. Nocny — 799. 


palto męskie i damskie 
prawie nowe, modne, malo uży- 
wane. Cena przystępna. UI. Wól- 
czańska 7, m. 8, III piętro. Zastać 
można do godz. ll-ej rano i od 
3--5 po poł. 


Komunikat. 


Biuro Adresowe m. Łodzi 
ogłasza, że z dniem 25 września 
1928 r. opłaty na rzecz kosztów 
ntrzymania Binra Adresowego m. 
Łodzi będą pobierane w naslępu- 
jącej cenie: 

10.000 mk. za jeden- blankiet 
zameldnnkowy. lub wyweldunkowy. 

Inne opłaty za zameldowanie lub 
wymeldowanie ludność nie obowią- 
zują. 

Informacja prywatna o adresie 


mk, 5.000,— 
E. Sitkowski 


Kierownik biura. 


y! 


Baczność na Rat 


Daję na raty wszelką gar- 
derobę męską orag przyj- 
"muję obsłalanki z własne- 
go I powierzonego materjału 
po cenach konkurencyjnych 


Pierwszorzędne wykonanie. 


|. Hertsztark, estat 25, n. 8. 
NA WYPŁATĘ! 


firanki, kołdry, koce, towary blate 
męskie i damskie, 338 


PIOTR CHAR!, 
Piotrkowska 37, w podwórzu. 


Zarząd „Piasta“, 


— 


dzinie administracji prowimcjonal- 
nej ósemka wyzyskała pakt dla 
swoich cełów partyinych. 

A z tego wynika, że p. Witos 
dał firmę, zyskał, co prawda, za 
to tytuł premiera, ale tak, jak to 
w swoim czasie przewidywaliś- 
my, został wyprowadzony w po- 
le. Zaczyna mieć dosyć tej zaba- 
wy, zaczyna wspominać dawne 
czasy i tęsknić do chwil, kiedy 
„Syn wsi, p. Rataj* przeciwsta- 
wiał się prawicowej partyjnej a- 
narchji. A więc mowa lwowska 
p. Witosa w zestawieniu z dal- 
szemi wypadkami w „Piaście” io 
memento dla „Chjeny*. Jak kie- 
dyś mówił p. Harusewicz do ka- 
detów, tak miezadługo powie p. 
Witos do p. Harusewicza i jego 
przyjaciół: „Bez radości! miłość, 
bez smutku będzie więc rozsta- 
nie“. 

P. Witos zaczyna się zastana- 
wiać, czy to właśnie rozstanie 
nie będzie dla niego lepszym in- 
teresem politycznym, niż obecna 
miłość z ósemką. Nam się wyda- 
je, że rozstanie to nadejść musi i 
nadchodzi, ale już teraz za- 
strzec się trzeba stanowczo prze- 
ciw temu, aby skompromitowany 
ostatnią miłostką „Piast“ miał na 
tem rozstaniu ubić nowy interes 
polityczny. 

St. Gr. 


trzymając się | 
grudniowych nieco szerszej skali, musiał dojść logja“ może zawsze liczyć na du- 
„marszałek sejmu, p. Rataj, syn' do wniosku, że nie tylko w dzie-|Ż€ Powodzenie. Tembardziej, że 


Pan Stanisław Grabski, 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITE RACKI: 


Ogłoszenia: Istr. i w tekście 4500 mk. (5 szpalt. 
za wiersz Nekrologi 2500 ” 5 s 
milimetr.  Nadesł.poteHśc.3500 „ 5 , 
jednoszp, Zwyczajne 1500 „ 8 , 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 150.000 mrk: 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 050 procent 
u zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej 


„Naprawdę ponad wszelkie 


lacz zasłużony w dzielę propa- | różnice partyjnych i społecznych 


gandy nacjonalistycznej, 
obecnie w oddzielnej książce 
zbiór swoich artykułów wstęp- 


wydałiprogramów wybija się dziś u nas 


| 


podział stronnictw na obóz naro- 
dowy i  antynacjonalistyczny. 


nych, drukowanych we lwow-,Cóż je dzieli? Czy jednym chodzi 


skiem „Słowie Polskiem*, Tezy. 
metody i cele nacjonalizmu zbyt 
są znane, 


by książka ta mogłainiesprawieędliwe i głupie. 


o Polskę, a dla drugich jest ona 
objętna? Byłoby takie określenie 
Toć wi- 


zasługiwać na rozbiór szczegóło- |dzieliśmy  najzawziętszych prze= 


wy. Znajdujemy w niej te same |ciwników 


ciągle uproszczenia myśli pol- 
tycznej, którę przeciętnego czy- 
telnika zwalniają od troski o głę- 
bsze zbadanie jakiejkolwiek po- 
ważniejszej sprawy społecznej, 
ma on bowiem zawsze gotowe 
już, raz na zawsze ustalone „wYv- 
jaśnienie* najbardziej skompli- 
kowanych zjawisk. Takie wyra- 
zy, jak „mocarstwo anonimowe", 
albo „masoneria“ wystarczają mu 
całkowicie, 
szereg zagadnień 1 
wszelką analizę społecznego, czy 
politycznego zła w Polsce. Wy- 
kład jest tu streszczony idealnie. 
Zamiast żmudnych badań, za- 
miast pracy myślowej. zamiast 
szukania dróg, wiodących ku lep 
szeb przyszłości państwa i naro- 
du — jeden wyraz, jedna nazwa, 
jeden epitet i wszystko staje się 
„jasne“. 

Cóż może być bardziej pociąga- 
jącego dla umysłowego lenistwa, 
niż zawarcie w jednym albo 
dwuch wyrazach odpowiedzi na 
wszystkie  zakłopotania į ho- 
lączki społeczne, polityczne, gos- 
podarczę? A ponieważ tak się w 
,dziejach ludzkości złożyło, że 
większość ludzi ma myśl ciężką i 
leniwa, przeto tego typu „socjo- 


najwierniejszym towarzyszem 
myśli leniwej jest afekt, również 
nie znoszący kontroli, wysiłku, 
rzetelności rozumu. 


idei narodowej, wal- 
czących o Polskę z niemniejszą 
ofiarnością, że już nie powiem od 
wagą od najgorętszych nacjonal:- 
stów. Į nietylko w obronie Lwo- 
wa, na polach bitew 1920 r, w 
powstaniu górnośląskiem, socjali- 
ści.  postępowcy, wyzwoleńcy 
narówni z narodowymi demokra- 
tami dawali życie za Polskę. Mu- 
szę stwierdzić, że i w delegacji 
pokojowej w Mińsku | Rydze | w 


jako odpowiedź na!komisji spraw zagranicznych, któ 
zastępująjrej przewodniczyłem przez cały 


niema! czas sejmu ustawodawcze 
g0—gdy w grze było bezmieczeń- 
stwo Polski, ustawała różnica 
między stronnictwami polskiemi*. 


Pomińmy w tym wywodzie ti- 
tożsamianie „idei narodowej" z 
nacjonalizmem. Dość, że zdaniem 
p, Stanisława Grabskiego, poma- 
wianie wszystkich naszych anty- 
nacjonalistycznych obozów o © 
bojętność dla Polski jest niespra- 
wiedliwe i głupłe. Mocne, słuszne 
slowa. W środowisku p. Stanisła+ 
wa Grabskiego całkiem wyijątko- 
we. Stanowią wyrok na to środo- 
wisko, nie wyłączając i „Słowa 
Polskiego”. 


Więc niesprawiedliwe | głupie 
jest odsądzanie od cnót patrio- 
tycznych każdego, kto się z obo- 
Zan nacjonalistycznym nie go- 
zi! 
Więc niesprawiedliwy i głupi 
jest ten monopol patriotyzmu. 
który współtowarzysze p. Grab- 


Hasła agitacyjne nacjonalizm, | 2; + 
RNA “niskiego sobie tylko uzurpują! 
metody działania, chwyty i o-| 07 Ea i es ja r 
broty — wszędzie j zawsze są Więc niesprawiedliwe i głupie 


jednakie. I mają te same strasza- 
ki niezawodne do czasów, kiedy 
ludzie nie zmądrzeją, 
długie jeszcze łata. 

Jeżeli jednak książka p. Starı- 
sława Grabskiego zasługuje na 
uwagę, to z tego względu, że zna 
lazło się tam jedno niezwyczajne 
w tym obozie zdanie, takie, które 
właśnie dyskwalifikuje jego stałe 
metody działania w walce z prze- 
ciwnikiem. Oto pisze p. Stani- 
sław Grabski. 
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jest rozdawanie patentów na pol- 
skość swoim iedynie politycznym 


czyli na|zwolennikom! 


Wiec niesprawiedliwością i głu 
pota jest nazywanie wielkiej cze- 
ści narodu antynarodowym i ane 
typaństwowym żywiołem! 

Tak sądzi słusznie p. Stanisław 
Grabski. Przeto źle sądzi o $wo- 
im własnym obozie. który nieu- 
stannie rzuca takie właśnie nie- 
sprawiedliwe i głupie oskarżenia. 

J. Wasowski. 


Ta, Którą świat lekceważy. 
Obrady zaromadzenia ligi narodów. 


GENEWA, 25 września. (Pat). Zgro-|troll węglowej, który otwarto do pod- 
madzenie ogólne aprobowało raport ko-|pisu państw. 
misji organizacji technicznej, obejmują>| GENEWA, 25 września. (Pat), Dele- 
cy sprawozdanie komisji finansowej i zat holenderski przedstawił zzgromadze» 
ekonomicznej. Obok zagadnień specia:-jniu ligi narodów wniosek komisji poli- 
nych, jak sprawa uchodźców zreckicv,jtycznej w sprawie wschodniej Karclii. 
sprawa finansów gdańskich, ekspercilza którym przemawiał  Meyerowier. 
komisji finansowel przestudjowali kwe- | Wniosek przyjęto. Głosi on, że w braku 
stię ułatwienia wydalania kapiłatów, | opinii przeciwnęj ze strony juryzdyk: 
która będzie przedmiotem praktycznych | cji międzynarodowej zgromadzenie ligi 
propozycji komisji ekonomicznej, która |narodów zastrzega sobie prawo uważa» 
wspólnie z biurem pracy dokona obszer- |nria traktatu dorpackiego za zobowiaza- 
nych studiów nad kryzysem obecnym, |nie międzynarodowe oraz polsca radzie 
opracuje lub opracowuje szereg kwestii ligi zebranie informacji, celem załatwie- 
| praktycznych, jak traktat przedsię- nia sprawy, gdy pozwolą na to okolicz- 
biorstw cudzoziemskich, konkurencji: nie- |ności. Wreszcie zgromadzenie ligi na- 
lojalnej I t. d, Jednym z rezultatów bv-|rodów aprobowało artykuł 10 paktu ligt 
ło wypracowanie aprozowanego dziś jnarodów, wedlug znanego wniosku ko- 
przez zgromadzenie protokułu o kons misii prawnej. 
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Faszyzm nie zadawalnia się-tyl- 
ko odezwami. broszurami agita- 
cyvjnemi.  Osiągnąwszy pewien 
wpływ na masy, poczyna teraz fa 
szyzm szukać środka na zatrzy= 
manie tych mas przy sw9:.m sztane 
darze. Nie dość bowiem nbjąć rzą- 
dv i ogłosić program harmonji spo 
lecznej. Harmonię tę trzeba stwo- 
rzyć — a o to się kusili, bezskute- 
cznie dotychczas, Wszyscy prak- 
tycy i teoretycy sztuki rządzenia. 

Faszyzm, w Niemczech przynaj 
mniej, usiłuie stworzyć zatem teo- 
rie, przykrojoną do potrzeb i wy= 
magań gospodarki społecznej, ka- 
pitalistycznej. 

Charakterystycznem przytem 
zjawiskiem jest ukazanie się fa- 
szystowskiego manifestu społecz- 
nego w Monachium, w obecnej 
twierdzy faszyzmu niemieckiego, 

Próba rozwiązania piekących 
problematów społecznych i ekono- 
micznych ujęta została przez au- 
tora. G. Federa, w książce p. t. 
Manifest o wyzwoleniu pieniądza 
z niewoli procentu. 


Jak już sam tytuł wskazuje jest 
to nawrót do ekonomicznych te- 
orii ewanceliztmi, co zresztą po- 
twierdza w zupełności treść mami- 
festu. Potega pieniądza — manı- 
monizm — może być zwałczona 
tylko przez usunięcie z ekonomii 
społecznej procentu. Obowiązek 
płącenia procettu musi być znie- 
siony tak w stosiinku do osób jak 
instytucji i rzadu. Zwrotowi podle 
za tylko kapitał w rocznych ra- 
tach, które ustają z chwilą zwrotu 
„sumy pożyczki. Cały obrót pienię- 
lżny mysi być w tym celu kontro- 


n—. 


o 


Koniec Karjery p. Seydy. 


WARSZAWA. (Telefonem od naszego korespondenta). Z zt- 
pełnie wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że dymisja p. Marja- 
na Scydy jest zdecydowana kategorycznie. 


Faszyzm a kapitalizm 


lowany przez centralę państwową, 
a kredyt realny może być udzic- 
lany tylko przez bank państwa.— 
Według autora pieniądz jest I po- 
winien być tyłko czekiem wysta- 
wionym na określoną ilość doko- 
nanel pracy. 

Źródłem wszystkiego zła jest 
procent, albowiem kapital przerny 
słowy, jak wywodzi p. Feder, roz- 
wija się tylko w określonych gra- 
nicach czyli nie mnoży się w pro- 
gres  geometryąznej zwykłej 
przy oprocentowanitt. 

Ciekawa jest ta próba teorji fa- 
szystowskiej w dziedzinie ekono- 
mii nie tyle ze względu na jej war- 
tość wewnętrzną ile jako wska- 
zówka bezradności wobec piętrzą 
cych się zagadnień społecznej go- 
spodarki. Ciekawa i z tego wzglę= 
du, żę jest cofnięciem się w krainę 
pojęć etycznych o procencie. Fa- 
szystowska teorja procentu iest 
zmodernizowanym plagiatem lex 
Gemiicia, nauk ojców Kościoła o li- 
chwie etc. 

Dziecinńa próba przystąpienia 
do rozwiązania antynomii kapita- 
lizmi w sposób tak prosty, iż pro- 
stacki — wsKazuje jednak va uśŚ- 
wiadamianie sobie ze strony fa- 
szystów ogromu stojących przed 
nimi zadań. 

Przyczepiona do teorji bezpro- 
centowości teoria o harmonii spo- 
łecznej jest też dawnem echem za- 
pomnianych już dzisiaj dziel Bas- 
tiat'a. 

P srwsza próba oparcia iaszyz- 
mu na trwalszej podstawie *eore- 
tyczneęi zawiodła zupełnie, 


W. Kraus. 


Tekę spraw zagranicznych obeimie p. Konstanty Skirmunt, któ- 
iry przybędzie do Warszawy natychmiast po zakończeniu sesji ligi 
narodów, ca nastąpi w ciągu bieżącego tygodnia. 

W każdym razie przed sejmem reprezeńtować będzie minister- 
,stwo spraw zagranicznych nie pechowy p. Seyda. a p. Skirmunt. 
x 


Chwieje się fotel w pałacu 
mamiestnikowskim. 


WARSZAWA, (Felefonem od naszegó korespondenta). Premier 


Witos w dniu wczorajszym. pomimo choroby, odbył cały szereg 
konferencji, Poza dłuższą naradą z okazji powrotu p. Kucharskiego, 
p. Witos konferował oddzielnie z posłem polskim we Wiedniu, p. La- 
sockim, z b. poslem p. Skulskim, wreszcie z podsekretarzem stanu 
"w prezydium rady mimistrów, p. Studzińskim. 


Wszystkie te konferencje wskazują ha stan wysokiego zaniepo- 
kojenia, panującego w pałacu namiestnikowskim. 

„Sprawcą tego nastroju, który sprawia chwilami wrażenie pa- 
niki. jest oczywiście p. Kucharski. i 


O 


Smutny powrót. 


Min. Kucharski przyjechał. 


WARSZAWA. (Telefonem od naszego korespondenta), W dniu 
wczorajszym powrócił do Warszawy minister skarbu p. Kucharski, 
Natychmiast po przyjeździe udał się do prezydjium rady ministrów, 
gdzie odbył naradę z p. Witosem., w ostatnich dniach chorym. 

Następnie do prezydium przybyli ministrowie Kiernik, Szydłow- 
ski i Osiecki, a wreszcie wieczorem został wezwany marszałek sej- 
mu p. Rataj. 


O przebiegu narad u p. Witosa nie dokładnego mie wiadomo. 
Jedno jest pewne, że p. Kucharski przyjechał z niczem. 
Wczorajsze „długie rodaków rozmowy“ dotyczyć musiały prze- 
dewszystkiem kwestji, jak wykręcić się z tej sytuacji. 
=) _ 


Po strasznej Katastrofie w Kopalni 


Odezwa centralnego komitetu P. P, S. 


POLSKIE 


ME ok ni 
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Wrażenia ogólne. 


(Telef. od nasz, spraw. sejmowego). 

W dnia wczorajszym senat wznowił 
obrady. Rozpoczęto od sprawy, na któ- 
rej sesja posiedzenia została zakończona, 
t 1. od sprawy uposażenia urzędników, 

Dzień wczorajszy nle posunął sprawy 
naprzód, ponieważ ograniczono się do 
wysłuchania referatu senatora Buzka. 
Dyskusja szczegółowa nastąpi dopiero 
dzisiaj i jutro. 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Po załatwieniu kilku pimktów 
mniejszej wagi przystąpiono do u- 
stawy o uposażeniu funkcionarju- 
szów państwowych i wojska. 


Sprawozdawca Putek: Ustawa 
ta jest ważna i z tęgo wzgledu, że 
dotyczy około 460 tysiecy osób. 
Położenie materialne tych ludzi zo 
stało zmienione w sposób bardzo 
różny. Niektóre kategorje nie ko- 
rzystają nic, a nawet zostały im 
cofnięte stopnie służby. Dla tych 
osób osobny artykuł postanawia. 
że dolicza im się tyle punktów, a- 
by miały zabezpieczone dotych- 
czasowe pobory do chwili, w któ- 
rej w drodze awansu tzyskają po- 
bory conajmniej rówme. 


Wydatki państwa wskutek no- 
wej ustawy wzrosną o iakie 13 
procent. Jest to ustawa ważna dla 
skarbu naszego. Ma otla tę dodat- 
nią stronę, że tak ważna część bu- 
dżetu będzie ustabilizowana. Do- 
tychczas kwestia ta zależała od 
uchwały rady ministrów. Teraz 
będzie to zależało tylko od ustawy 
i pensje będą ściśle dostosowane 
do wzrostu drożyzmy., a zatem do 
największej rubryki wydatków 
wprowadza się pewien stały mier 
nik. Oczywiście, ten sam miernik 
będziemy także musieli wprowa- 
dzić do dochodów państwowych. 
Dalej ustawa ta jest ważna ze 
względu na związek swój z calo- 
kształtem - organizacj maszyny 
państwowej. Okoliczność, czy 
urzędnicy będa mieli te zyski z 
naszej ustawy, zależy od tego, czy 
zdołamy uzdrowić nasz skarb, to 
znaczy, czy zdołamy powstrzy- 
mać dalszy spadek marki. Gdyby 
marka już dalej nie spadała, a za- 
tem gdyby drożyzna, która jesz- 
cze jakiś czas dalej będzie wzra- 
stać, była już tylko wynikiem ogól 
nych wyników gospodarczych i 
wartości pieniądza. to mogliby się 
zbliżyć do uposażenia przedwojen 
nego. Według uchwały senatu na 
ldzień ł października mnożiia wy- 
I niosłaby. 11600, wtedy jedex pumkt 
czyli jedna mmożma, reprezentowa 


| 


Patres patriae radzą. 


Wczorajsze obrady senatu, 


sięcznie ma te same pobory co u- 

rzędmik przed wojną otrzymujący 

e marek, 287 koron albo 113 ru- 
i. 


Dalej mówca przeprowadza wy 
ficzenie dotychczasowych ewen- 
tua'nych poborów według nowej 
ustawy i zastanawia się, jak Się 
przedstawiają pobory niskrórych 
kategorji urzędniczych w porów- 
naniu z uposażeniem przedwojen- 
nem 


Mówca zaznacza, że z bowodu 
spadku waluty, urzędnicy tracą 
bardzo zmaczną część swego upo- 
sażenia. Tak np. w sierpniu sira- 
ta ta wynosiła więcej, niż połowę 
całego uposażenia. a zatem los 
klasy urzędniczej tak samo jak 
zresztą los całego społeczeństwa, 
zależy od przyszłości naszej wa- 
luty. W związku z tem, pozostaje 
jeszcze jedna „poprawka. którą 
wprowadził senat, a mianowicie, 
aby w dniu 15 każdego miesiąca 
rastępowała dopłata, ieże; wzros: 
drożyzmy w drugiej połowie mie- 
siąca poprzedniego wymosił wię- 
cej, niż 15 procent. To jest jedna z 
rajważniejszych zmian, jaka 1- 
chwaliła komisja senacka, 


Przechodząc do ustawy emery- 
talnej, zaznaczyć trzeba, że pod- 
wyższa ona wydatki skarbu z 55 
miliardów na 100 miljardów, co 
jest miarą poprawy bytu emery- 
tów. Wymieęrzanie emerytur w 
punktach zabezpiecza przed spad- 
kiem waluty. Uchwała seimowa 
nie przyznawała pensji wdowich i 
sierocych w punktach: Komisja se 
nacka rozstrzygnęła to na korzyść 
zainteresowanych, Według uchwa 
ły sejmowej emeryci dostawali 
dodatki ekonomiczne na żonę, a 
nie na dzieci. Komisja senacka 
przyznała dodatek ekonomiczny 
rówmież na jedno dziecko. 

Dalej postanowiono nie utrud- 
niać emerytom przesiedlenia się 
[na obszar wolnego miasta Gdań- 
iska. Komisja senacka uchyliła 

| przepis. według którego poslowie 

i senatorowie, będący urzędnika- 
mi państw zaborczych pozbawieni 
byliby emerytur za czas -piastowa 
mia mandatów, Zmiesiono też prze- 
pis. pozbawiający emerytur tych 
posłów j senatorów, którzy obec- 
nie zasiadają w izbach i pobierają 
diety. 

Senator Thulle stawia popraw- 
kę do art. 5. gdzie mowa o mnoż- 


nej: 
1 


Komisja senacka wprowadziła 
poprawkę. aby w razie wzrostu 
drożyzny w drugiej połowie mie- 
siąca o 15 proc. i wyżej: wypłacać 
urzędnikom dodatek. Otóż popraw 
ka senatora Thuile żąda. aby gra- 


taby dla urzędnika tę samą war-| nice stanowiła nie 15 lecz 10 proc. 


tość nabywczą co 24,5 ieniga, czy- 


Na tem obrady przerwano: Na- 


i: 28.7 halerza przedwojennego. a | stepne posiedzenie dzisiaj, w Śro- 


zatem mając 1000 punktów mie- i dẹ, 


o godz. 10 i pół rano. 


Krwawy dramat miłosny. 


WARSZAWA, (Telefonem od naszeza 
korespondenta.) — Wczoral o godz, 6-€i 
min. 40 wiecz, przy zbiegu ulic Marszał 
kowskiej i Wspólnej w Warszawie roze 
grał się krwawy dramat miłosny. 

Przebieg tego strasznego wypadku był 
następujący: 

UL Marszałkowską w strońńę dworca 


j 
Głównego wracało z wyścigów konnych | zatem: Stanisław Kamiński, urzędnik woj 


towarzystwo, złożone z 2-ch pań | mło- 
dzieńca, 
prowadząc ożywioną rozmowę. 
Nagle młodzieniec błyskawicznym ri- 
chem 


ee ramonych przeniesiono do szpita- 


la Dzieciątka Jezus, 
Pozatem 
skonstatowano śmierć siostry ranionej 
Ostrowskiej, 21-letniej Leokadi; Mazan- 
kowej, 

pracującej w magazynie konfekcji dam- 
skiej. 

Ofiarami strzału przypadkowo padli po- 


skowy, ugodzony kulą w dolną szczękę, 
i pięcioletnia Hana Kon, zraniona w rękę, 

Wobec tego, że wypadek zdarzył się 
w ruchliwej dzielnicy, zgromadził Się 
tlum przechodniów. 


wyciąznął rewolwer 1 dał 3 strzały do | musiano zawezwać na miejsce pogoto- 


swoich towarzyszek, a czwarty sklero- | 


wał w swoją stronę, 
oelując w okolicę serca. 


wie policji, | oddział policji konnej. 
Na miejsce wypadku przybyły władze 
policyjne i sądowe, które przeprowadzi- 


Obie kobiety trafione upadły ma chod- | ty dochodzenie pierwiastkowe. Docho- 


nik, obok zaś legł sprawca strzału. 
Przechodnie i policianci 


dzenie to stwierdziło, że 
iryzjer Gwiazda poznał się z Ostrowską 


55% 


Laik A 


<- vom 


Wczorajsza wieczorowa 
prasa warszawska. 


(24) Na czole artykułów w :zorzlszych 
wysuwa się stanowczo świztny artykul 
p. t, „Milczeć nędzarze* w .P-zegls1' e 
W':eczomym*, 

Autor aitykulu słusznie oburza sie na 
obecny „ząd, który nietviko tue wypiwwa 
ma czas dodatku drożyźnianero urzęd- 
nikom, ale wszelkie przejawy sfd "u 
niezadewcleria doprowadzonych +i 
piczy urzędnków uważa 73 amur. bic 

Smutnem jest, zaiste, że togo rodzaju 
rzeczy trzeba wytykać „jedynie narod- 
wemu I chrześcijańskiemu rząduwi* edy 
nawet dogmatyka kościoła kwahiikuie 
przetrzymywanie płacy, jako grzech n 
pomstę do nieba wołający”, 

Bardzo wesołe rzeczy o lewicy si- 
skiej pisze pan Leon Radziejowski "Rze 
czypospolitej*. Poza zupełnie niewłaści- 
wem porównariem działalności lewicy 
działalnością dawnych rokoszan i rebe 
liantów (jak gdyby to lewica robiła z2- 
mach sapieżyński | awantury 11 grudnia) 
|zarzuca jej głównie. że jest nie na czasie. 
We Włoszech panuje Mussolini. w Hisz- 
pamii de Rivera, więc jakże w Polsce le- 
wica może domagać sie władzy?! 

„Rady arcyświatowe” daje senator B 
K. w „Kurjerze Warszawskim”: 

Dadzą się one streścić w formie bar 
dziej popularnej, jak następuje: 

„Polska ma pilnować wlasnego nosa | 
nie wtrącać słę do polityki wszechświato 
wej”, O całości artykułu można powie- 
dzieć: „kiepski żart tynfa mie wart". 

Pozatem psychiatrzy zaalarmowani sa 
groźną epidemia. której ulega bez wy- 
jątku cała prasa prawicowa. 

Epidemia tą jest iście barokowy pane- 
giryzm na cześć prezydenta Polncarezo 
„Knelling I Poinzare* w „Kurjerza War- 
szawskim'. „Kapitulacja Niemiec — zwy 
cięstwo Poincarego"' w „Oazecie Wart- 
szawskiej* stanowią groźne objawy no- 
wej psychozy. J 

Wątpliwem jest, aby najwonniejsze ka 
dzidło, wychodzące z rur, wypuszczala- 
cych zwykle „sztynk-bomby*, mogło za- 
chować swój pierwotny aromat. 


Algernon. 


7 


Katastrofa lotnicza. 


POZNAŃ, 25 września. (Pat) Dziś, o 
godz, 10.20 rano wzniósł się na samolocie 
typu „Bristol“ por. Adam Świda z me- 
chamikiem, szereg. Zachorzem. Zaraz po 
wzmiesiemiu się nad lotniskiem na wyso- 
kości 50 do 60 metrów, motor na apa- 
racie począł działać nieprawidłowo. Pi- 
lot zatrzymał motor I rozpoczął! plano- 
wanie, jednak po chwili aparat utracił 
równowagę | runął na ziemię. Porucznik 
Swida pomiósł śmierć na miejscu, mecha- 
nik uległ złamaniu nogi I sfinemu poth- 
czeniu, Aparat zdruzgotany. 


Sukces targow 
iwowskich. 


Ankieta anonimowa, rozesłana bezpo- 
średnio przed zamknięciem targów, po- 
zwala mimo szczupłej ilości odpowiedzi 
wytworzyć sobie już dziś pewien obraz 
obrotów handlowych dokonanych na III 
targach. 

Odpowiedzi na rozesłane do wystaw- 
ców arkusze wpłymęło około 9 proc., o 
daje wyobrażenie o trudnościach zebra- 
mia tą drogą wyczerpujących danych sta 
tystycznych. przyczem najzmaczniejsze 
działy, w których obroty były najwięk- 
sze jak np. dział maszyn rolniczych, nie 
wzięły zupełnie udziału w ankiecie. Mi- 
mo to, suma gotówkowych obrotów z 
pominięciem wszelkich tranzakcji na dal- 
szą metę o charakterze kredytowym wy 
nosi w tych odpowiedziach, obełmnią- 
cych drobną część wystawców około 150 
miliardów marek polskich. Na działy roz 
dziela się ta suma w następujący sposób: 
Grupa metalurgiczna, bez maszyn rolni- 
czych i silników ropnych wykazała na 
30 odpowiedzi 65 miliardów, grupa tek- 
stylna przy zaledwie 6 odpowiedziach 
19 į pół miljarda. co daje przeciętną cyf- 
rę obrotów na jednego wystawcę wa- 
hającą się między dwoma a trzema mil- 
jardami, grupa samochodów przy dwttch 
odpowiedziach 6 miliardów, obuwia i 
skóry przy 4 odpowiedziach dwa milla! 
dy. papieru przy jednej odpowiedzi I m" 
iard it. d. 

Godnym uwagi jest obrót branży me- 
talurgicznej, gdzie przy uwzględnieniu 
jednej tylko grupy maszyn nie zastąpio- 
ne na targach nawet w przybliżeniu tak 
silnie, jak inne, tramzakcje osiągnęły 
zaczną bardzo cyfrę. następnie fakt, że 
Sześć zaledwie firm tekstylnych. wśród 
Których było właściwie tylko jedno 
przedsiębiorstwa fabryczne, dokonało 0- 
brotów na tak wielka skalę, co daje 
wyobrażenie o całokształcie tranzakcji 
w tej branży. Zaznaczyć należy również. 
że ankieta nie uwzględniła działu nafto- 
wego. zdzie dokonano zwłaszcza zagra- 
nicę i do Rosji bardzo znacznych zaku- 

ow. 

4 Ogólna suma obrotów gotówkowych 
przekroczyła znacznie przy bardzo 0- 
jstrożnej ocenie 500 miliardów marek 


ZZ EN 
Z Z 


przenieśli jedna z kobiet I mężczyznę, da ! w maju r. b. | zakochał się w niei, lecz | volskich, przyczem jako moment hamu 


jących znaki życia do sąsiedniej wędli- 


bez wzajemności. 


WARSZAWA: (Telefonem od na | opłakuje śmierć swoich żywwicłeli. | niarmi, zaś drugą kobietę, martwą, do bra | Pomimo szeregu afrontów, dzień w dzień 


szego koresp.) — Centralny komi- | Cała Polska 


tet wykonawczy P.P.S. ogłasza z dziś głowy w głębokim smutku i | 


powodu katastrofy w kopalni „Re- i czci dla ofiar katastrofy. Klasa ro- 
den“ odezwę do ogółu robotników botmicza z całą stanowczością i 
W odezwie tei czytamy m. in. „Ka moca zażąda od rządu bezwzgięd- 


sperat I zabójca, w jednej osobie, z zawo 
| du fryzjer 
|Stanistaw Gwiazda, ma ciężką ranę w 


i nie chce dłużej znosić jego towarzystwa, 
| zagroził, że ją zabije i sobie odSierze ży- 
| cie. 


tastrofa ma kopalni „Reden“ w Da- nego ukarania winowajców kata- lewe] stronie klatki piersiowej, a jedna z Ostrowska, aby pozbyć się Gwiazdy, 


browie Górniczej pochłonęła dzie- „strofy. zabezpieczenia losu ranio- 


siatki ofiar w zabitych į rannych mych i rodzin pozostałych po no- ranę postrzałową lewego boku I złamaną í 


 sobotnikach, Setki wdów i sierot ' legfych*. 


Pw 


|iego ofiar 24-letnia Celina Ostrowska 


i lewą rake 


przed kilku 
i chciała przenieść się na prowincję. 
Tyle narazie stwierdziła śledztwo. 


jesiacami porzuciła posadę ` 


I jący. występował brak odpowiedniej Ila 
į ści gotówki, co stanie się zrozimiałem, 
|isżeli stwierdzimy, że wartość samych 


robotnicza skłania | Ty domu nr. 87 przy ul. Marszałkowskiej "chodził za swym ideałem, a kiedy przed |tylko eksponatów maszynowych. wysta 
Przybyle pogotowie stwierdziło, że de ,kiiku dniami Ostrowska oświadczyła, że | wionych na III targach wsch. twarzy 


şte 


bardzo zmaczny odsetek całej naszfi ©- 
misij. 

W odpowiedziach podkreślają wystaw 
ev, że tranzakcje kredytowe 1 zamówte- 
joia na przyszłość niejednokrotnie prze- 
croczaty obroty poczynione na miejscy. 
i akcje te. tako niedające sie Ściśle 
stycznie ustalić nie sa wziete w 
| tathube w tem obliczenia. 


Nr. 265 


Zamiast felietonu 


„Finanzgenie 


Nie bierz — jeżeli nie możesz nic 0- 
fiarować za to. 


Nie zabieraj nikomu Boga, jeżeli nie 


Z Placu Wolności. przygotowałeś pokarmu dła duszy jego. 


—])— 

Oficjalny organ magistratu łódzkiego 
„Kurjer Łódzki“, w którego redakcji 
wszechwładnie panuje wpływ zenjusza 
finansowego z ulicy Konstantynowskiej, 
z takiem powodzeniem szanującego finan 
se miasta, zamieścił wczoraj na naczeł- 


Czcicieli złotego ciełca, czy innych po- 
siadamy dosyć, nie pomnażaj ich licz- 
by! Bądź pewny — prędzej czy później 
powrócą oni do dawnych bogów i nie- 
nawiść spadnie tem gwałtowniej na twą 
głowę. 


Renegaci — to przykre zmory! Wi- 


nem miejscu wypracowanie, które z po-| działem takłego w nowym fraku, z peł- 


wodzeniern mozłoby być rozdziałem 1 to:ną świadomością 


najwybitniejszym, w podręczniku, zaty- 
tułowanym: „Jak najprędzej dojść do ma- 
jątku?* 


Przejęty ideologią swego władzy 
współpracownik tezo szacownezo orga- 
nu wylicza ni mniej nl więcej, tylko. że 
posiadając dzisiaj w zotówce 100 milio- 


swych nowych prerogatyw. A łak to 


dawno, gdy nosił wysokie buty, bluzę i 


kochał lud? Czy bogi zesłały mu jakieś 
nowe objawienie, że tak porzucił ów 
„Ukochany lud"? Czy też zesłały mu ja- 
kiś nowy zysk? 


Tak, oczywiście, czasy są drogie, a 


nów można r zegarkiem I kalendarzem w | miłość łest zbyt kosztownem ucznciem. 


ręku, za rok t, |. 25 września 1924 mieć | Widziałem, 


fak wielu zmieniało w ten 


183 miliardy 799 miljonów t jeszcze kilka | Sposób strój swój i poglądy swe, zależ- 
tysięcy marek polskich f to bez najmniej. {me od prądu chwili obecnej. 


szego wysilku, bez żadnej pracy, zacho- 
du, starań itp. utrapień. 


Taniec dokoła złotego cielca władzy. 
sławy, czy majątku, jest zawrotny, zdra 


Kto nie wierzy, niech kupi sobie wozo. |dliwy I przykry dla widzów! 


rajszy numer tego pisma, jeżeli n. b. jesz- 
cze go znajdzie, bo ponoć został w miz 


A jak zapobiec temu? 


swej nowej władzy || czeniu pracy, zwrócił 


GŁOS POLSKI” 


Si RENEGACI!| Dzisiejsza pogoda. 


Komuuikat państwowego jinsiy- 
tutu meteorologicznego. 
Prowdanodobny przebłeg pozody w 

dniu dzisiejszym. 


Chmurno, rano mglisto, słabe wiatry 
południowo - zachodnie ! zachodnie. 


Czy podpis b- prezydenta Rżew- 
skiego wystarcza? 


(b) W swoim czasie magistrat zawarł 
umowę z architektem warszawskim p. 
Przybylskim w sprawie opracowania pla 
nów budowy domu ludowego. Po ukoń- 
się obecnie p. 
Przybylski do magistratu o honorarjum. 

Sprawa ta znalazła się na posiedzeniu 
wczorajszem magistratu, Prezydent Cy- 
ńarskj stwierdził, iż na umowie b. ma- 
zgistratu z architektem Przybyłskim wid- 
nieje iedynie podpis h. prezydenta Rżew 
skiego, wobec czego zachodzi pytanie, 
czy mowa ta jest ważna. 

Ostateczmej decyzji nie powzięto i po- 
stamowiono sprawę tę jeszcze Taz zbadać 


Dobrze idzie! 
(b) Łódzcy hurtownicy węgla 


łotrzymali zawiadomienia o nowej 
lzwyżce cen wegla z zagtebia Da- | 


browskiezo. 
Ceny węgla zostały przed kilku 


Jak wytłomaczyć, że Bóz jest Jeden dniami podwyższone o 10 procent, 


rozchwytanwy I pod wieczór już tylko wii że nie należy czynić sobie bogów po- 
pasku można było nabyć tą czarodziejską {diug swego widzimisię? 


receptę na zrobienie majątku. Nie chcac, 


Że nie należy ich czynić. a nczyniw- 


by genialna mysl, zrodzona z natchnie-iSzy, nie zdradzać? Wytfomaczcie jm to. 


nia nailepszego, pośród aptekarzy. finan- 


lwy, wymowni, wy. potężni, wy, stółą- 


sisty, uszczęśliwiła tylko szczupłe grono cy na trybunie ludów! 


wybranych, nalłstotniejszą jej część t. j. 
sama recepte na majątek przytaczamy 
dosłownie. 


Pismo radzi swym zwolennikom I zwó 
Jlermiczkom dzisiejszego magistratu oraz 
większości w radzie miejskiei wziąć sie 


de” dyskonta weksli, jako do najlepszego ; 


w świecie Interesu. Na poparcie swyc 
rad przytacza takie cyfrv: 


„Jeżeli ktoś ma 100 milionów I zacz- 
nie nimł operować w ten sposób, że dys 
kontuje dwurmiesięczne weksle, to już po 


upływie pierwszych dwuch miesięcy o- zorg”: 


trzyma za wyłożone sto milionów okrą- 


złe 350 mili. 
Za 350 milj. po dwuch mies. 1225 „ 
za Ad2%. RR = « 4287 „ 
Za 4287, _„ 15004 

Za 15004 „ + a 52514 „ 
Za 52514 „ , = =~ 183799 „ 


„A więc usknuteczniając rocznie 6 tran- 
zakcji dyskonter prywatny za 100 miljo- 
nów w rezultacie osiąza kolosalna ! nie- 
prawdopodobną sumę 154 miliardów“. — 
Wyraźnie i tłustemi, jak wół, czcionkami 
napisano, 


Obywatele mlasta Łodzi! Cudowna 
czeka nas przyszłość. Będziemy mieli ka- 
najizację, wodociągi, linje trarmwajowe na 
wszystkich ulicach, kolej podziemną 
wzdłuż Piotrkowskiej, urzędnicy magis- 
traccy będą pobierali pensie filmowe, a 
conajmniej operowe, żaden maglstracki 
dostawca nie będzie czekać ani sekumdy 
na wypłatę należytośi, gotówki bedzie 
wbród. . 


„„„Udało mi się bowiem wczoraj do-, 


wiedzieć, że w kaste miejskiej znajdowa- 
ło się o zodzinie 1 w południe 2 f pół mil- 
jarda marek. Dnia 25 września o godz. i 
po południu będzie tam zatem 4,600 mil- 
lardów marek, a za dwa lata- 364,400 mil- 
jardów marek polskich. Wtedy skończy 
się okres sanowania finansów miejskich 
i zacznie się okres realizowanie wszyst- 
kich, nawet nalńqleprawdopodobniejszych 
marzeń mieszkańców nastego grodu. 


Postara się o to zenjusz finansowy 
ministra finansów miejskich, zapładniają- 
cy tak skutecznie mórgi współpracowni- 
ków swugo organu. — aha. — 


Sympatyczny wydział 
zmniejsza swoją 
działalność. 


(b) Swojego czasu do magistratu zwrá 
la się delegacja stowarzyszenia „Loka- 
tor“ z p. Konarskim na czele z prośbą by 
do urzędu mieszkaniowego weszli przed 
stawiclele stowarzyszenia | aby sprawy 
rekwizycj mieszkań załatwiane były ko- 


Ciekawym, czy wam się to uda?! 
W. B- 


Teatr i muzyka 
fi 
Teatr Miejski. 


| Dziś po raz piąty z pp. Solską i Wy- 
,socką „Czarowmica'”. która wczoraj wy- 
pełniła widownie. 


W sobotę premiera: „Kochanek od 


Teatr Popularity, 
Dzisiaj, jutro i w piątek tryskaląca hu- 
morem i akóualnością satyra w 3 akt 


a obecnie wobec prowadzonych ro 
kowań przemysłowców z zgórni- 
kami spodziewana jest dalsza zwy 
Żką. 


Przemysł w Łodzi. 


Popyt duży. Nie można obechie zasad- 
niczo otrzymać towaru za pokryciem in- 
nem, aniżeli 50 proc. Niema mowy przy 
obecnym kursie dolara, o wekslach zo- 
tówkowych. 

Przemysłowcy domagają się skrócenia 
terminów i nietylko nie chcą nadał przyi 
mować weksli 50-dniowych, ale robią 
trudności z 45-dniowymi. „Jedna z naj- 


większych bawelmiarych fabryk zażądała | 
, We czwartek po cenach zrzeszenio-| weksłi 30-dniowych, motywując to sta-| 
twych „Fantazy“ z p. Solska w roli Idakii. | nowiskiem PKK.P.. 


która innych nie 
chce przyjmować, Jak wobec tego żąda- 
mia zachowa się rynek trudmo narazie 
przewidzieć. Przypuszczalnie częściowo 
będzie musiał kapitułować przemysł i 
przejąć część ryzyka wekslowego na sie 


Wł. Jastrzebiec-Zalewskiego p. t. .Go-|ble. częściowo kupiectwo, które będzie 


belin“. 

W sobotę, o zodz. 4 popol: odbędzie 
się pierwsze przedstawienie dla dzieci 
praco ów fabryki J. K. Poznańskie- 
go: wieczorem., premjera sztuki J. Szu- 
kiewicza w 4 akt. p. t.. „Popychadło”. 

W niedzielę, popołudniu wodewił z tań 
tami w 5 akt. „Królowa Przedmieścia”, 
wieczorem, „Popychadło". 


Tancerze japońscy. 


Zapowłedź wystęmi w Łodzi. w zali 
filharmonii iapońskich tancerzy Bac i Ko- 


musiało skrócić terminy płatności. 
i („Kurjer Warszawski”) 


- 
m | ma 
. 


Ze sportu. 


Kraków—Łódz. 


(15) Doroczne zawody międzymiasto- 
we odbędą się w niedzielę, dnia 30 b. m. 
W roku ubiegłym wyszła nasza repre- 


nami Ishi wywołała w naszem tnieście | zentacja zwycięsko z tezo spotkania w 
zainterosowamie. Para I[shif taficzyła o-| stosumku 3:1, a na rewanżu w tym roku 


stłatnło wielokrotnie w Bernie z wiel- 
kiem powodzeniem. Bac i Konami Ishii 


wegta w Krakowie reprezentacji podwa- 


po występach w Polsce wyjeżdżają doj "tlskiei w stosunku 2:0. Na obu zawo- 
į Francii i Anglii. a potem wracają do Ja- dach Kraków reprezentowany był bez 


ponii. 


Poranek muzyczny. 


W iedzieię, dróa 30 b. m. o zodz. 12 
w poładnie, odbędzie się w sali ffhar- 
| monit poranek mizyczny. na którym wy 
istąpi świetny skrzypek Stanisław Pryd- 

berg z udziałem artysty-anatora dr. L. 
i Prybulskiego. Pan Frydberz wykona n- 
| twory Wieniawskiego. Kreislera, Zarzyć 
kiego, a p. Prybulski odśpiewa romanse 
=p w Przy fortepianie Śrr. 

èr. 


Nowa placówka kulturala. 


(p) W swoim ozaste zwrócił się obec- 
m kierownicy teatru Popularnego w 
Łodzi, p. Lucjan Wiśniewski i J. Pilarski 
do władz z prośbą o zerwwienie na pro- 
wadzenie teatru obiazdowego na terenie 
wwiewództwa. 

Jak się dowiadujemy, zyskał ont w 
sprawie tej odnośne zezwolenie, ec 
czego w najbliższej przyszłośc! uzyska-. 
na będzie nowa placówka  kultyrałno- 
oświatowa. 


Loteria. 


Dziś, w szesnastym dniu ciągnienia pią 
tej klasy państwowej loterii klasycznej. 
jztówniejsze wygrane padły, jak następu- 
f je: > 
| Po 200.000 mk. nr. 74221 73921 


| 


legialnie. | Po 100000 mk. nr. 12152 64881 


Wice-prezydent Groszkowski releru-- "O 90000 mk. mr. 13759 16611 
lac tę sprawę na wczorajszem posiedze- 12047 42184 48906 49079 
uła magistratu zaznaczył, Iż w myśl no-| Po 50.000 mk. nt. 26605 34681 37750 | 
wej ustawy, urząd mieszkaniowy z dn. 15331 56880 50806 66038 70092 71002 73889 
25 listopada zostanie częściowo złikwi-. 79946 80148 
dowany | zajmować się będzie jedynie, p, 40000 mk. ne. 1143 3443 6445 9442 
sprawami mieszkaniowemł urzędników, 0511 17933 21190 22700 24336 38388 30903 
wobec czego podanie tow. „Lokator“ ak= 25,13 23193 41400 41718 41598 48375, 


tuaine nie jest już, (RSTO 56082 50734 60637 63437 6566) | 

Magistrat przychylił się do tego wnios 58434 68688 71221 733854 74058 75618! 
ku | prośbie tow. „Lokator“ nie uczynił 750% 76634 78795 70400 80727 S189% 
zadość, 82345 33400 82474. I 


19238 


„Cracovii“, To samo powtarza się | w 


tym roku, gdyż „Cracovia bawi w Hisz | 


pani, a „Wisła* zra w tym dniu o mi- 
strzostwo z Ł.K.S. w Krakowie. Jest 
to wyraźne lekceważenie ze strony kra- 
kowskiego okręgowego związku piłki 


nożnej, który, o ile nam wiadomo, ma 
dość terminów do dyspozyci. 
Nie podnosilibyśmy zarzutów, gdyby 


chodziło tylko o powyższe zawody, ma- 


oer 
E EEST 


W czwartek, dnia 27 
nicę śmierci 


mych zaprasza 


wrześmia r. b. o godz. 1 


Ina 


2 w poł, w rocs- 


b. p. SALUSIA RAUFMANA 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze 
przy Placu Wolności Nt 10, na które krewnych, przyjaciół i majo- 


„Bykur © 


„Bykur Cholim* 


holim" i Komitet „Uzdrowiska“, 


w. 


Wybory do kasy chorych zostały odroczone. 


Wielkie wzburzenie wśród robotników. 


W dniu wczorajszym komisarz 
kasy chorych otrzymał telegram 
z ministers'wa pracy i opieki spo- 
łecznej z zarządzeniem wstrzyma- 
nia wyborów do kasy chorych, 


które się miały odbyć w począt-; 


kach listopada. 

Motywy mają być podane póź- 
niej. 

Po otrzymaniu tych w adomości 


+w związkach zawodowych pow- 


sonia pod 


Podanie kosztować 


(b) Od 
wyższona 
wszelkich 
kumentów, 

Zwykłe podanie do władz podlega o- 
| płacie stempiowej w wysokości 120 tys. 
imk. a każdy załącznik 24.000 mk. 

Podania o zezwolenie na prowadzenie 
przedsiębiorstwa zarobkowego (koncesię 
o ile chodzi o przedsiębiorstwa przemy- 
stowe pierwszych 3-ch kategorii lub han 
j dowe pierwszych 2-ch kategorji, to o- 
ipłała wynosi 2 miljony mk. Za wszelkie 
iinne koncesje — 400.000 mk. Na urza- 
dzenie widowiska, koncertu, wystawy, 
| zabawy i t p. — 280.000 mk.. zezwołe- 
nia na niezamykanie lokalu publicznego 
w godzinach policyjnych 8 milionów mk., 
podania o zezwolenie na zmianę nazwi- 
ska — 2 miljomy mk., podania do władz 
skarbowych o zmiane podatku lub opłaty 
jakieiś, to o ile suma nie przewyższa 
800.000] mk. — 8.000 mk., o ile suma Spor 
na dochodzi do 8 miljonów — 24.000 mk.. 
a przy smie spornej ponad 8 milionów 
129.160 mk. 
Akt 


przyszłego pomiedziałku pod- 
zostamie opłatą stemplowa od 
podań. pełnomocnictw i do- 


obywatelstwa polskiego 


— a 


Dbchód rocznicy k 


(p) Onegdaj ó godz. 6 wiecz. odbyło 
się w kuratorjum posiedzenie komitetu 
wykonawczego, który prace swe prowa- 
dzi w szybkiem tempie, a to wobec zbli- 
żającej sie już wkrótce rocznicy obchodu 

Na posiedzeniu tem sekcja prasowo- 
odczytowa złożyła sprawozdanie z do- 
tychczasowej swej działalności, która 0- 
bejmowała z jednej strony zabiegi o uzy 
skanie odpowiednich prelegentów, z dru- 
qiej zaś spopułaryzowanie idei samego 
! obchodu za pomocą wydania odpowied- 
i niei jednodniówki, odezw i publikacji w 
į prasie miejscowei. 

Jak ze sprawozdania wynika. sekcia 
uzyskała luż prelegentów wobec czego 
jpożądanemhy było zgłaszanie się towa- 
|rzystw kulturalno-oświałowych. 

Uchwaloro również wydanie odpowied 
niej jednodniówki o treści publicystyczmo 
literackiej, której koszt wraz z wydruko- 
wamiem odezwy rozplakatowamej na uli- 
cach i sklepach oraz tramwajach. wymie- 
sie 25.000.000 mk. 

Następnie zdała sprawozdanie sekcja 


(0; 


wyższyła opiaty stemplowe. 


‘stata ogólna konsternacja i na wie 
' cach robotniczych mają być posta 
! nowione ostre protesty przeciwko 
odraczaniu wyborów władz de 
ltak ważnej instytucji, jaką jest ka- 
isa chorych. 

Związki zawodowe dopatrują się 
w tem względów natury politycz- 
nej. Rówuacześknie wstrzymatte zo 
stały wybory w Sosnowcu, 


| 
i 


bedzie 120 tys. mk. 


kosztuje 2 miliony 800 tys. mk., akt 
zezwolenia na zmianę nazwiska — 12 mił 
jonów, dokumenty koncesyjne — 2 mil. 
jony mk. świadectwa z zezwoleniem 
ma urządzanie widowisk, koncertów i tp. 
— 280) tys. świadectwa zawieralące ze- 
zwolenie na niezamykanie lokalu publi- 
cznego poza godzinami policyjnemi — 
40 milionów. Wszelki duplikat z doku- 
mentu urzędowego 56 tys. mk.. wszelkie 
inne świadectwa 120 tys. mik. 

Opłaty stemplowe od pełnomocnictw 
podwyższone zostały do 120 tys.. mik, 
opłaty od kolejowych listów. przewoza- 
wych do przesyłek całowagorowych — 
80 tys. półwagonowych — 40 tys., do 
przesyłek pojedyńczych 4 tys. nik. a 
najwyższy wymiar zrzywien na kwote 
12 mijonów mk. 

Opłata stemplowa od pełnyeh wycią- 
gów z ksiag metrykalnych wynosi 24 
tys. mk. a opłata za pokwitowanie z 
przyjęcia podania wynosi 12 tys. ink. 

Z podwyżki opłat, a szczególnie z opłat 
na podania. ciesza się wszystkie urzędy. 
zarzucane wprost podamiami meraz w 
najbłahszych sprawach. 

x———— 


- a s.: d k s x 
omisji edukacyjnej, 
uroczystej akademii w filharmonii w dniu 
13 października z udziałem artystek te- 
atru łódzkiego pp. Wysockiej. i Solsktej 
(recytaria), chórów lutni i orkiestry. 

W dniu 14 października odbędzie się 
inicjatywy wydziału oświaty | kultury 
magistratu poramek dla młodzieży szkół 
powszechnych, a dla młodzieży szkół 
średnich odbędzie się dnia lego 
przedstawienie w teatrze 
którem odegrany zostanie „Famazy* — 
Słowackiego. poprzedzony speciałną pre 
lekcia. 

Projektowane jest również urządzenie 
uroczystego nabożeństwa w katedrze, 
które celebrować będzie ks. biskup Ty- 
mieniecki. 

Po nabożeństwie wyruszy pochód zło- 
żony z przedstaw. org. społecznych | za- 
wodoówych, kuituralno-oświatowych i ce- 
chów i w tym celu zwraca się komiteł 
z goracym: apelem do przedstawiciel! 
społeczeństwa, aby tłumnie wzięli udziął 
w pochodzie dla zamanifestowania w ten 
sposób doniosłości rocznirw komisi edu- 


| 


jące stę odbyć w niedzielę, «zle musimy widewiskowa. która ustaliła urządzenie |! kacyjnej. 


się zastrzec przeciwko Wwonicznenm ba- 
gatefizowaniu tej imprezy. 

Do zawodów tych występuje łódzki 
związek piłki nożnej bez mistrzowskiej 
drwżyny ŁKS., która gra w tym samym 
czacie w Krakowie. Na wczorajszem pc- 
siedzenia wydziału gier | dyscypliny n- 
stanowiomo następujący skład: 

Bramka: Phe (Ł.T.5.G.), obrona: Kaht 
(Ł.T.S.G.), Karaś (K.S. 28 p. S. K.). po- 
moc: Bersz (Union), Kubik St, (kl. Tury- 
stów), Wieliszek (Ł.T.5.Q.), atak: Hacke 
(Union), fierbstrelch (Ł.T.5.0.), Kubik 
Al. (kd. Turystów), Kulawiak (ki. Tury- 
stów), Pogodziński (Ł.T.5.Q.). 

"Podana przez pewne pismo miejscowe 
iMormacja, iakobv tódzka reprezentacja 
skiadała się z 
sia, Bersza, W 'ka,Dregera, Franc 
maga; Kubśka il, Kuki, Kubika I! Pogo- 
dzińskiego jest wyssana z palca. 


Pine rie ZO Eaa DRZE 10) 
Cyrk A. CINISELLI 
Dziś Wielkie 

przedstawienia 


Pocz. o g. 4 pp. (Geny zniżOne) 
i o godz. 8.30 wiecz. 


adzwyczajny program ofwarcia 


* Pica, Midego, Kara- | 


=S 


Życie stowarzyszeń. 


Zjazd harcerski. 


fstniejące w Łodzi drużyny harcerskie 
im. 
dniu 29 i 30 września r. b. dziesięcioje- 
cie swego istnienia. Wyłoniony w celu 
uczczenia jubileuszu komitet organizuje 
zjazd byłych harcerzy tychże drużyn. 

Otwarcie zjazdu nastąpi 29 b. m. © 


Tadensza Kościuszki okchodzą w) 


godz. 17, w lokalu $-klasowego zimma- 
zjum przy ul. Wólczańskiej nr. 23. Byli 
harcerze, którzy z jakiegokolwiek po: 
| wadu nie otrzymali zaproszeń. zechcą 
I zgłosić się do sekretariatu zjazdu po od- 
blór takowych. 


Ze stowarzyszenia wolnomyślicieli połskich. 


< W. PM modaje do wiadomości, tyk 
ve czwartek, dnia 27 b. m. o godz. 7 i; siedz £ i i 
|ośt wieczorem, w lokalu własnym przy | go, rocznicy śmierci Pr. Ferrera, pionie- 


M. Gdańskiej 87, prof. Wład. Gacki wy- 
głosi referat na temat 


„Cele i zadania szkoły świeckiej". 


Wstęp dla członków | 
gości. 


b. m. o godz. 8 wiecz., Jan Starza 
Dzierzbicki wygłosi j 
„YOGA“, ilustrując go specjalnemi prze- 
zroczami. 


p. 


Rodzaje Yogi. 


YVoza-Sutra Patandżalego. fathavogapra 
dipika. Hlnduskie iłostracie. Siva — hóg 


W piatek zaś. dnia 28 b. m. w tymże powyższy dzień. t. i. 


odczyt na temat: 


Treść: Cuda fakirów í ich opisy. Yoga. 
raktaty Yogi. Sivayama. 


lokalu, o godz. 8 wiecz. odbędzie sie 
rugie posiedzenie komitetu obchodowe- 


ra wolnej świeckiej szkoły. Stowarzysze 
| nia, względnie związki zawodowe, które 
| otrzymały zaproszenia do wzięcia udzła* 
| lu w komitecie obchodowym, a które de 


wprowadzonych  tychczas nie wysłały swych delegatów. 


l proszone są o wydelegowarie tychże na 
w piate 


Odczyt J. St. Dzierzbickiego. 


W stowarzyszeniu techników dnia 26|vogi. Hinduska teoria oddechu i nauka 


współczesna. Yoza katolirka: św. Ignacy 
Loyola i iezo „Exercitiones spirituales“. 
Dr. Cone. cudotwórca z Nancy. Yoga P 
europeiczycy. 

Bilety wcześniei nabywać można w 
sekretariacie stowarzyszenia. (W dzief 
|adczyiu przy wejściu. 


+ „= 
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6 „GŁOS_POLSKI_ 


Co mówią niemcy o rozwiązaniu 
„Deutschtumsbundu '? 


Rozmowa z posłem Spiekermannem. 


(14) Publiczne wynurzenia mini 
stra Seydy wobec warszawskiego 
korespondenta „Tempsa" na temat 
zamknięcia przez rząd „Deutsch- 
tumsbundu', są wyrazem ciężkie- 
go aktu oskarżenia pod adresem 
żywiołu niemieckiego w Polsce. — 
W celu zapoznania się z opinią 
strony zainteresowanej w tej spra- 
wie, zwróciliśmy się do jednego z 
"wybitniejszych przywódców kola 
aji: niemieckiej posła Spiekeńman- 
na. który wyłuszczył nam swe po 
gląady na odnośne zarządzenie 
czynników rządowych ; entlncja- 
cię ministra Seydy. 

— Jaki jest program „„Deutsch- 
tumsbundu*? — pytamy na Sä- 
mym wstępie. 

Program, o który pan zapytuje, 
jest ucieleśnieniem dążności niem 
ców polskich w kierunku krzewie 
nia rodzinnej kultury wśród tych 
współrodaków, których dziejowa 
Nemezis rozdzieliła pasem grani- 
cznytm od rdzenia narodu i ołczy= 
zny. 

Uzupełniając te nieodzowne wa- 
tunki normalnego rozwoju na ob-| 
czyźnie, rozwija obrónę praw poli 
tycznych, które jako współobywa | 
telom, słusznie słę nam należą. } 

Stanówczo oprzeć się muszę 
wszelkim zarzutom, iakoby orga- 
nizacja utrzymywała komtakt z 
Berlinem. Być może, iź poszcze- 
gólnie jednostki dopuściły się tej nie 
lojalności wobec państwa, jednak 
stwierdzić muszę, że jeżeli fakty, 
które nam rząd zarzuca, miały 
miejsce, to w każdym bądź razie 
nie były one inspirowane przez or 
zanizację. 


Istnieje natomiast ścisła łącz- 
ność kułturalna między nami, a 
braćmi naszymi żyjącymi po tam 
tel stronie granicy, jednak przy 
zasadniczem | bezwzględnem wy 
eliminowaniu pierwiastków poli- 
tycznego porozumienia. Naweti 
kulturalna łączńość, o której do-| 
piero co wspomniałem, nie wykra| 
Cza z ram obywatelskiej lojalno-| 


ści wobec państwa polskiego, | 


OGŁOSZENIE. 


Wobec rozpoczęcia niwelacji parku „Źród- 
tiska”, uprasza się właścicieli realności oraz, 
przedsiębiorców budowlanych o wywożenie 
gruzu, śmieci, piasku i t. p. do wzmianko-. 


Magistrat m. Łodzi PER 
Prezydent M, Cynarski. BSG 


wanego parku. 


Łódź, d. 21 września 1923 r. 


Szkoła Położnych Š% 
„przy sanatorium „UNITAS”* w Łodzi, przyjmuje BRE 


datek BE 


Początek $$ 
głoszenia: Kan- PRE 
Łódź, Pusta 19, od 


ad. dnia $ 

dzisiejszego Zapisy Kandy 
na nowy kurs do Szkoły Akuszeryjnej. 
wykładów 15 października r. b. Z. 
ĉèlarja Sanatorjum „Unitas*, 
godz. 9—12 rano, 


Buchalter-Bilansista 


z długoletnią praktyka, dokladnie obeznany z całą 
biurowością, chlubne świadectwa, przyjmie posade 
całodzienną lub na godziny, w poważniejszem || 
zgłoszenia pod „Non i 
7 : 


bjyrze od zaraz. Łaskawe 
plas ultra do adm „Grosu“. 


ZAGUBIONĄ 


na szosie Ozorkowskiej we wsi Fro 


wice, walizeczkę, zawierającą sznur burszty- 


nów i drobiazgi, podniesioną przez 


jadących powozem w stroną Ozorkowa, dnin | 
16 sierpnia, proszę zwrócić ze wzgledu na 
wartość pamiątkową bursztynów—za wynagro- 


dzeniem. Łódź, Aleksandrowska 42, 


RZA 


_ DOSTAWA. 


Zarządy więzień przy ul Kopernika i Targowej 
w Łodzi zakupią następujące produkta: żyta 4000) 
kig, grochu polnego 1500 klg., fasoii 7000 kig, 
pęczaku 15000 kige pełuszki 7000 kig, kaszy jęcz- 


miennej 2500 kig, słoniny 2500 kig, 
2601.00 Tig a 4 Eoi 


Wymienione produkta muszą być pierwszórzed - 
nej jakości, nadające się do dluższego przecho , SMSEUUIWYTZATTWNINNN E EZR 


wywania. 
Oferty w zapieczętówanych kopertach 


łem: „Oferty na dostawe“ z podaniem cen z dos 
lawa bądź: do więzień bądź do stacji kolejowej, 
składać neleży do zarządu wiezienia przy ul. Tar- 


owej 18 do dnia 2 października r. b. 
Oferty moga być na cała dostawę, 


zzęści, przyczem zarząd więzień zastrzega sobie 
srawo wybrania z ofert tylko czesć oferowanych umeblowany na ta- 


srodukiów. 


Naczelnik więzienia Śledziewski. 


telskość jest nieuzasadniona. Kie- 
dy w rozmowie swojej z pretnie- 
rem Witosem uskarżałem się na 
zamykanie szkół! niemieckich i 
ograniczanie języka niemieckiego 
w szkolnictwie, premijer przy- 
rzekł przychylnie załatwić tę 
sprawę. Rzecz prosta, iż oświad- 
czenie to nabiera specjalnej wagi, 
jeżeli chodzł o stosunek nasz do 
rządu polskiego. Co więcej, p. Wi 
tos wyraził się, że jest on przeci- 
wnikiem walki narodowościowej. 
czem zaakcentować chciał swój 
pacyficzny nastrój wobec niem- 


Zwokłać sejm! 


Współpracownik „Głosu Polskiego" u posła dr. Dlamanda. 


(14) Sejm oddawna rozjechał się | du. I dlatego w zakresie obowiąz-|tecznie miarka się przebrała. Ło- 
na swe letnie wywczasy. Korzys-|ków p. Witosa leżało żądanie odjdzianie znają stan ten znakomicie, 
tając z chwilowego zawieszenia; marszałka zwołania sejmu, o jleby | gdyż każdorazowy zastój į reduk- 
czynności ciał ustawodawczych,| marszałek sam się do tego obo-|cja w fabrykach łódzkich wpływa. 
rząd chjeński wywraca dotychcza |wiązku nie poczywał. | ją ujemnie na całokształt życia w 
sowy system rządzenia państwem| „P. Linde otoczył swój program | polskim Manchesterze. 

w myśl swojskich quasiparlamen- | mgła tajemmiczości. Gdy przypar-| Stabilizacja waluty staje się nie- 
łarnych zasad. Jednym z pierw-|to so do muru, okazało się, że wo-|odzowną potrzebą, a zaniechanie 
szych, który zabrał głos w tej spra|Zóle nie posiada żadnego Dro£Ta- | jej wiszącą nad nami grożbą gos- 
wie ? zażądał zwołania sejmu był j TU. Nie może zatem p. Ktcharski | noqarczej rulny. Rząd musi zdać 
poseł dr. Diamamd. Korzystając z! rowoływać się-na program swego | sprawę sejmowi, wobec którego 
chwilowej obecności p. Diamanda | poprzednika. O. panu. Grabskim || jest odpowiedziałnym ze swej do- 
w Łodzi, współpracownik nasz | dawnych koryfeuszach państwo- | +ychczasowej działalności | zamia. 


inych. Wystąpienie jego traktować 


Bielski, 


ców. 

Prócz „Deutschtumsburdu” za- 
niknięte są również instytucje, kt 
re z nim żadnego nawet związki 


zapoznania się z motywami, które | charski niezwykłe lekceważąco — 
skłoniły pana posła do energicznej | Co więc przeciwstawia minister 
nie miały. Mam na myśli niemie- | akcji w tym kierunku. Kachdraki jo a 5 
ckie organizacje zawodowe, któ-| — Bieg spraw połitycznych ej ać zawzięcie pomysłom SwYyCi.po 
rych jedynem przewinieniem mo- | Polsce — rozpoczął pos. Diamand przedników? Obęcne położenie 
gło sf ji Sa nyasoiiy sie — kroczy torem przeciwnym de-| państwa jest tego rodzaju, że sejm 
Śnię baunkach © Panien" |mokratycznemmi "usiojowi, pań nie może się obojeał zachowa 
Jaki był stosunek rządu do or-jStwa. Nawet w monarchji konsty- wobec skarbowej polityki rządu, 

tucyjnej sposób postępowania o-| Zwółanie więc sejmu jest bez- 


ganizacji przed jej rozwiązaniem. j wz 
— Zawsze nieprzychylny. becnego naszego rządu byłby niej względną koniecznością chwili. 
ido pomyślenia. 3 


i pay dg że nastrój 
ludności w b. Kongresówce wo- = 
bec niemców nigdy nie był wrogi, | Podczas ferii parlamentarnych 
Obecną zaś w tej mierze zmianę j nastąpił kryzys rządowy wskutek 
przypisać należy  zbrodniczym|iznrian w kierownictwie minister- 
zpw prasy szowinistycznej, | stwa skarbu,- Sprawa ta jest o tyle 
przy zgodnym akompanjamenci:e i odek po- 
przywódców stronnictw wici ważna, że stanowi Ona ośr p9 
wych. IHtyki wszystk. państw kontynen- 
N "IE |talnych, a w szczególności Polski. 
wypadku mierzyć nie można ska- | stąpienia ministra Lindego i powo- 
lą tarć, które znajduja swój wyraz | łanie na jego miejsce p. Kucharskie 
w sejmie | prasie. Istota nienawi-| go. W monarchii wtajemniczonoby 
ści mA we ponas > pic monarchę, ale w Rzeczypospolitej | 
nie wybujałych apetytach na wła! , ika, któryb | 
sność niemiecką w b. zaborze| ™ema czynnika, y dzielił się | 
pruskim, Kardynaltym tego przy- 
osan jest sprawa kolonistów. 
— Jak się p. poseł zapatrtje na | = ü 
wynurzenia ministra Seydy? należy, jako chęć urobienia a prio- | schen-'_z „Deuńschtwnsbumdem ? 
Uważam je za bardzo przed-|ri odpowiedniego nastroju zagrani| — Obydwie organizacje posia- 
wczesne. Zwierzenia p. Seydy|cą i w kraju, wówczas, kiedy sam | dają tylko wspólne prezydjum. 
spoczywać winnyby, zdaniem molzapewne mie wie jeszcze. czv za-| „Bund der Deutschen Polens 
jem, narazie w aktach sądowych, |rzuty jego w. zupełności odpowia | sferę swej działalności ogranicza 
a nie na szpaltach pism zagranicz |dają istotnemu stanowi rzeczy. ido spraw kulturalnych, zaś pro- 
ł Co łączy „Bund der Deut- gram. „Deutschtumsbundu” przewi 


naszego. 


| 


Potrzebna 


jskromna panienka z do-, 
do ' 


P E e a. s Jbremi świadectwami 

8 Dyrekcja Koncerfów: Alfred Strauch. Tel. 13-85. jchopczyka w 5 im roku: 

głaszać się: Wein- 
Sala Filharmonii, al. Prez. Narutowicza 20 |berger Piotrkowska 132, 

$ Niedziela, dnia 50 września o godz. w 13-«ż poludnie 


EB 


7661 | aa 


godz. B—12, 


M (Dyplom Konserwatorjum. 
Warszawskiegó) 


udziela lekcji mazyki 
Gdańska (Długa) 42, m. 5. 


| Poranek Muzyczny 


7782 i Ei Program wypełnią: 


| Stanisław FRYDBERG 


skrzypce 


Dr. L. PRYBULSKI 


śpiew 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. 


Choroby skórne | wese- 


Pok kołem dodaj |A| || 
z op. „Hałka”. : Arja z óp. „ atto" U 
taque. CZAJKOWSKI: Seroneda melshealiqwt. olema 109 SARE przyjm. od 10—12 i 4— + 


RUBINSTEIN! 
„Neron”, oraz romansa Rachmaninowa Csojkowokiege 


Bewa JST 


&-ki. Żeńskiego Gimnazjum Humanistyczn. 
Zrzeszenia Nauczycieli w Łodzi 
przyjmują się żapisy uczenic b. gimnazjum p. Wolisonowe| codzian- 


2798—1!muje adm. 


nia od I0—12 i od 4—5 w lokalu Zawodowego Zwiazku Nauczycieli 
Szkół Średnich Zydowskich, ui. Poludniowa 5, III p. front. 
Lekcje odbywać się będą w godzinach przedpołudniowych. 


Grono Nauczycieli b. gimnazjum p, Wolfsonowej. 


Uwaga: W czwartek, dnia 27 b. m, © godż, 7.50 w,w tymże lokalu 
odbędzie się Zebranie Rodziców, na które zaprasza 
Komitet Rodziców uczenie b. gimn. p. Wolfsonowej. 


f 6d 2% 


kartofli 


Zatuienie śród- 
mióżcją A Francuz Dentystita 


z napi 


Í kawalef, dobrz jcho- 
2 a ar; poczykuje umebio- |], BrYCENAIETOWAJg oi... 
uzy po 0J dzielem "wejsciem pray) powróciła Pda 
a Łie 
bądz na (dóbrej) rodzinie w cen- p Ą 


trem miasta. Łaskawe) Przejazd 8. 
zdłoszenia sub, „Fran: 


kiż w Warażawie, Qter- CHZ* nadsyłać do <ilós 761) aj 


A, Boksleitner i 
ty: „Umeblowany” 71-1|Polskiego* "| OTTO") 52a 


i = 


Teatr „SCALA“ pers an Nowośći Promesa! i 
WATER © cal. ołu 
Ljedn. trupa żyć. 324 A. Kompaniejeca. godz.850 w Wesoła noc bal; tskóci; M. 


Zapisy od 1l—1. © 


Zdolny 


—2 energiczny młody człowiek, na stanowisku, chętnie 


leni posadę, 
| kierownik biura (branży wiókienniczej). toane 


5 Pianistka oferty sub „Zdolny S. L.* do ,G 


p Miełóoók zm Sprzedamy 


(24 stupy żelazne (filary) o wysokośc 


l 
fa i | 
De Ludwik Faj CE 
Í . 
PSL eg 
l 


energiczny ktt- 
piec 

wiec i kierownik przed- 
„. siębiorstwa  przemysto- 


pe pol.jnia sub „P, W 


Zjedn. Fabr. Wyr. Gumowych Hamburg —Wiedoń 
dawniej MENIER—I N. REITHOFFER, WIMPASSING. 


JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO na Polskę i Litwę 
BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE 


$p. z ogr. odp. ENERG] E Warszawa 
Oddział w Łodzi, Dzielna Mt 44, tel. No 14-33 


Kalosze, palta nieprzemakalne: 
wyroby chirucgiczne, gumki do wycierania i t. d- 


Sprzedaż Kaloszy hartowo i detaliczmie u firmy 


zwróci? się doń w celu bliższego | wej. skarbow., wyrażał się p. Ku- | rów na przyszłość. 


Szeregú spraw. finansowych 
rząd bez sejmu załatwić nie może. 
Wystarczy, że wspomnę tylko o 
podatku gruntowym, który, nie 
zmieniony w drugiej połowie bie- 


¿l| żącego roku, stanowifby bezcennej 


wartości prezent dla agrarjusy Kó- 
sztem skarbu państowezo. 


Rząd w czasie najkrótszym u- 


Przyznać należy że sejm jest dla} zyskać musi zezwolenie sejmu na 
p. Kucharskiego równie niewygod- | emisję nowych bonów złatowych 
ny, jak ustawy obowiązujące, —|w celu wykupienia starych, a w 
A zarówno lekceważenie sejmu, ! ministerstwie nie mają narazie nic 
iak również pomijanie przepisów | lepszego do czynienia, jak rozmy- 
ustawowych pomnaża wewnętrz-|ślać nad sposobami omijan'a bar- 
ną anarchję i podrywa zaufanie] dzo stanowczych w tej dziedzinie 
gospodarcze zagranicy i niemniei| przepisów konstytucji. Należałoby 
własnych obywateli do państwa | w czasie najbliższym wynalsźć%@p 


we źródła państwowych docho- 


Mówi się stale o rozkwicie wy-| dów. Ale wszystko przemawia o- 
| twórczości przemysłowej. A. jed-| becnie za tem, że egzystencja rza- 
nak wiadomo każdemu, kto Się; du jest nlerozerwalnie spojona z 
sprawami przemysłu interesuje, Że | zaniechaniem podwyższania podat 
z sejmem obowiązkiem dźwigania |żyjemy wśród kryzysu, wywoła-|ków bezpośrednich — zakończ yi 
odpowiedzialności za politykę rzą-' nego stałą dewaluacją marki, Osta poset dr. Diamand. 


ok w. 


duie działalność polityczną. 
Teren działalności „Bundu der 
Deutschen Polens“ obeimuje byle 
królestwo Kongresowe. 1 jest m- 
stytucją, w skład którei wchodzą 
stronnictwa polityczne najroztmait 
szych odcieni i zabarwień+ W-s. 


SZKOŁA FREBLOWSKA 


dla dzłaci od lat 4—7 


Rozentalówny 
Pańska 9, 


615—5 


jako samodzielny sprzedawca 


tosu 


592 mir. 
naj, Bliższe 


(udziało- 


Dr. L. Pryhulski 


Cho rob y skórne, wło- 


„* przyj- 
wGlosu*, 8-1 węg: © 


od $—1 1 od 5 do 8 
a pań 0d6—%. 


boszóże- Q Bilety do nabycia w kotle Filharmonji eadziennie od g 10-11 od 5—T wiesz. t j S sky Daneil nton y kona 
“an hłopiec nej), obznajmiony z kal- 1 moczopiciowa 
2 panów ARREU RSV w |kulacją w tkactwie 1 OAI 
i f = | księgowością, zdolny or- |Leezene a pa ana 
inteligentny uczciwy po |ganizator i korespondent |kwarcowa) z eniam 
trzebny do drukarni, [poszukuje odpowiednie- Roentgena, 
Do nowópowstałego Zgłaszać się dò admin. jgo stanowiska. Zgloszė. Zawadzka nr. L 


U 


S-Ka, Piotrkowska 149. 
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Ostatnie tchnienia biernego oporu. 


Opinia berlińskiego 


Gorączkowe przygotowania. 
„Czasu 


BERLIN, 25 września. Godz. 9 wiecz. (Tel. wł. „Gł. Polskiego”) 


BERLIN, 25 września. (Pat.) — 


Dzisiaj w poluduie odbyła się zapowfedzłana narada premierów W! BERLIN, 25 września. (AW) — „Zeit*, W kołach politycznych słychać, 


sprawie zlikwidowania biernego oporu. 

Bezpośredni po niej, około godz. 7 wiecz. rozpoczęło się posie- 
dzenie gabinetu Rzeszy, na którem ma zapaść decyzja, ostatecznie 
potwierdzająca likwidację biernego oporu w załębiu Ruhry. 

W chwili wysyłania poniższej depeszy, narady gatinetu trwają. 

Jutro, t. i. w środę po południu zbierze się w tej samej sprawie 
parlamentarna komisja do spraw zagranicznych. 

Na czwartek zapowiedziane jest plemum Reichstagu, 
którego kanclerz Stresemann wygłosi deklarację w sprawie likwi- 
dach biernego oporu 1 dalszych zamiarów rządu. 


dziennik uważany obecnie za olicjalny 
organ Stresemana, pisze, że jest możli- 
wość nawiązania podobnych rokowań z 
Francją, przyczem podane warunki ka- 
pitulach nie przynoszą uszczerbku nle- 
mieckiemu honorowi narodowemu. W 
dalszym clągu artykułu autor żywi na- 
dzieję, że naród niemiecki pokładać bę- 

dzie dostateczne zaufanie do swego o- 
pod CZAS |  ecnego rządu, IŻ tem będzie bronił ho- 
noru narodowego, 


Państwa związkowe solidaryzują Żak zły] 


się z Berlinem. BERLIN, 25 września. (Pat) Dziennik 


BERLIN 25 wrześnh. (Telegram własny „Głosu Polskiego“), — gz nz de ya Za- 
Na konferencji premierów Rzeszy kanclerz przedstawił bilans kosz- |. auch towoduł 1a ozloszenie arty. 
tów biernego oporu, z którego wynika, że w ciągu ostatniego tygo- se AE zal polecic pieda 
dnia blerny opór pochłonął astronomiczna cytrę 8 błljonów marek. |ki niemieckiej | członków rządu. 

Kanclerz oświadczył, że wobec tego bierny opór w żadnym ra- 
zie nle może być kontynuowany i likwidacja była koniecznośch, nie- 
zależną od takiej, czy innej sytuacji Niemiec na forum m'ędzynaro- 
dowem. 

Wywody kanclerza musiały być bardzo przekonywujące, gdyż 
wszyscy premierowie zglosilil solidarność z jego poglądami na sy- 
tuacię. 

Szczególną sensację wywołała deklaracja bawarsktgo premje- 
ra Knillinga, Oświadczył on, że rząd bawarski w każdej sytuacji u- 
dzieli bezwzględnego poparcia rządowi Rzeszy. 

sowane przy pomocy tutejszego posel- 


Frakcje parlamentarne popierają 
Stresemana. A 


* BERLIN, 25 września. (Ag. Wsch.). Dziś po po.udniu przylął |vskazują, że sowiety otrzymały pozwo- 
kanclerz przedstawicieli frakcji Relchstazu, którym przedstawił po- pd rakowe poselstwa w Berli- 
łożenie wewnętrzne w dziedzinie polityki į finansów, oraz wyłusz- 


propagandy komiwistycznej, który to wa 
czył te okoliczności, które zmuszają rząd do likwidacji biernego o-|771K został podkreślony w traktacie w 
POTU 


Rapallo. 


a Urząd spraw zagranicznych nie zajął 
Przedstawiciele wszystkich frakcji podziefili zapatrywania rzą- |leszcze w tej kwestii stanowiska, gdyż 


du. Ze strony partji niemiecko-narodowe| wystawiono żądanie, aby uese Bla e 
nietylko dążyć do Iikwidacji biernego oporu, ale przedsięwziąć jesz- |takt rzekomo lsiniejący między nim, a 

dałej id środki k i c 4 š e mawłaną sprawą. Ze strony komunistów 
cze dalej idące środki ku poprawieniu ogólnej sytuacji w państwie: |rozpowszechnłana Jest pozłoska, że w 
Omawiając możliwość rozruchów, przedstawiciele lewicy nie prze- m aaa oća się, L pcde iens 
widywali poważniejszych zamieszek, gdyż komuniści nie posiadają | składy zdleżójy 40 OGAR Le hig 
obecnie anf amunicji, ani odpowiednich kierowników. Reichswehra|wych. które przez zdradę jednego ze 
zaś stoi zupełnie lojalnie po stronie rządu. 


Anglia akceptuje, ale nie pochwała! 
Warunek podstawny pożyczki dla Niemiec. 


LONDYN, 25 września. (Telegram własny „Głosu Polsklego"). 
Na środę Bakiwin zapowiedział złożenie deklaracji w sprawie od- 
szkodowań. 


Miły przyiaciel. 


wärts“ donosi, że w ostatnich dniach 
policja polityczna wykryła w Berlinie i 
skonilskowała 2 składy broni. Pismo 
twierdzi że składy te były rządzone 


sji dla celów wojny domowej w Niem- 
czóch. 


BERLIN, 25 września. (A. W.) — Wiel 
ką sensację w Berlinie wywołała dzisiaj 
wykrycie komunistycznych talnych skła 


dów wod, które zostały jakoby zorgan- 


Wojownicze Prusy. 
GDAŃSK, 25 września. (AW)— 


Donoszą tu z Królewca, iż do gar- 
nizonów prusko = wschodnich po- 
wracają oddziały wojskowe: któ- 


że konferencia dvplomatyczna mie 
dzy rzadem niemieckim a Pary- 
żem i Bruksela dotychczas nie wy 
„dała rezultatów. Wobec tego kai- 
„clerz Streseman miał rzekomo o- 
świadczyć, że w takich warun- 
kach nie może ponosić Odpowie- 


Streseman chce ustąpić. 


dzialności i jeżeli odmowne stano- 
wisko Francii nie ulegnie zmianie. 
to bedzie zmuszony podać się do 
dymisji. Obiegaja pogłoski, że w 
razie dymisji Stresemana. bedzia 
utworzony gabinet Noskego, któ 
rego zadaniem byłoby utrzyma- 
nie spokóju w kraju. 


Program Poincare'go. 


PARYŻ, 25 września. (Ag. Wsch.), „New York Herald“ dowia- 
duje się z Paryża, że Poincare złożył władzom sprzymierzonych 
program, składający się z 12 punktów, wyrażających stanowiska 
rządu francuskiego w sprawie likwidacji biernego oporu. Jako naj- 


ważniejsze dziennik przytacza: 


wóz niemiecki. 
Sprowadzenie wszystkich ceł 


Ponowne podjęcie dostaw surowców przez Niemcy z zagłębia 
Ruhry, wtedy jędnak, gdy położenie gospodarcze Niemiec na to po- 
zwoli. Nałożenie nowego oła w wysokości 26 procent na cały wy- 


niemieckich do miernika złotego. 


których część będzie przekazana na rachunek reparacji. 
Wydanie kolei lewego brzegu Renu trustowi sprzymierzonych, 


üa potas, oraz na lasy. 


BERLIN, 28 września. (Pat). „Vor-| do którego wejdą przedstawiciele Anglji, Francii, Belgii i Nadrenii. 
Jako gwarancję pożyczki dla Niemiec, żąda Poincare monopolu 


Sprawa amnestji na wydalonych i ukaranych urzędników nie 


przez przedstawicielstwo berlińskie Ro-| mieckich z zagłębia Ruhry będzie rozpatrzona oddzielnie. 


Ewakuacja Ruhry nastąpi dopiero wtedy, kiedy Niemcy wyka- 
żą lojalność w spłacaniu swych zobowiązań płatniczych. 
| Prócz tego Niemcom zostanie przyznane moratorjum na prze- 


ciąg 3 — 4 lat, 


Czy wybuchnie wojna domowa? 


) BERLIN 25 wrześnn. (Telegram własny „Głosu Polskiego“). — 
|W rezultacie konferencji premjerów wysłany został do prasy tele- 


jem zaniechania wszetkiej gram oficjalny (Rundtelegramm) rządu Rzeszy. 


| Depesza ta zajmuje się możliwością wybuchu wojny domowej 
iPowołułąc się na postanowienie powzięte wspólnie z premierami 


państw Rzeszy, 


telegram oświadcza, że w razie krytycznych wy- 


padków, tylko rozporządzenia rządu centralnego są miarodajne i bez 


względnie obowiązujące. 


| Rząd wie doskonale, że bawarscy nacłonaliści przygotowują 
marsz na Berlin, lecz rząd jest pewien, że plany te się nie udadzą 


Rząd Rzeszy upewnił się, że 


styczne. 


wskutek niemożności przezwyciężemia trudności transportowych. 


wszyscy urzędnicy £ funkcjonar= 


swych mężów zaufania sprowokowały jusze kolejow|, mawet w Bawarji, w chwili krytycznej okażą bez- 
pzy ie. ooh składów. przypisując ie | względną lojałność i uniemożliwią wszelkie transporty nacjonalł. 


Co się tyczy niebezpieczeństwa ze strony komunistów — 0%- 
wiadcza telegram — to jest ono silnie przesadzone, gdyż komuniści 
nie rozporządzają odpowiednio przygotowanemi organizacjami woł- 


skowemi. 


Przypuszczają, że Baldwin oświadczyń, iż re ukończyły wielkie manewry na Sytuacja Francji. 


Anglia akceptuje fakt dokonany w postaci okupach zagłębia Ruhry, | nograntczu polsklem, począwszy| PARYŻ, 25 września. (AW) — Wszyst czynienia z dłużnikiem zupełnie zrujno- 
, lecz taktu tego w dalszym ciągu nie pochwała. od Elblaga, aż do Wierzbołowa. | kie paryskie dzienniki, szczególnie zaś le wanym. W dalszym ciągu dzienniki pod- 
Pozatem premier angielski najprawdopodobniej mówić będzie Załogi garnizonów wschodni opm! wicowe zaznaczają, że Francja z chwiłą kreślają, że zastawy, na które Francis 
o złotej pożyczce dla Niemiec, przyczern zaznaczy, Że | zaniechania biernego oporu przez Niem- kładzio rękę, już są znacznie wyzyskane 


skich zostały znacznie wzmocnio-| oy, znajdzie się w tel samej sytuacj, w przez właścicieli niemieckich. Ze strony 
pożyczka taka może dojść do skutku, o He Francja zapewuń, że Niem. | ne tak, że są daleko silniejsze. niż jakiej była wobec Niemiec przed 11 sty- olicjalnej stanowisko w tej mierze nie 


com mię grożą Żadne dalsze sankcje | okupacje terytorjalne, przed wojną, t oznis, z tą tylko różnicą, że ma dziś do jest jeszcze wyjaśnione. 


Wojna domowa w Bulgarii! ems 5asz,. 


Koniec Konfliktu włosko-greckiego 


PARYŻ, 25 września. (Pat) Według tone aż aa ww t pęt aeg? 
a. | „Petlt n* o brze wa za skończony. 
RZYM, 25 września. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). —|twa większości wysuną kandydaturę Mu WIE konfliktu włoska - greckiego 


“u : ~ [co nastepuje: 
„Gorrie Gila. Bora: domola Palada: siata Koia vai kredka? Komisja śledcza stwierdziła wi- 
Komuniści, operujący we wschodniej części kraju, odcięk Sofję,| sze%0 prezydenta republiki tureckiej. jne władz greckich. Pomimo to e- 


"OB ją gospodarczo i militarnie. 7 wakancją Korfu pastat w da 27 
wręczy? abdykację na ręce rady ministrów, lecz na sku- iemia drży! . m, v y 3 > 
tek usilnych próśb całego gabinetu, abdykacię swą cofnął P, m PY w pana AES Gia zzz dż 
Sytuacja jest bardzo groźna. PARYŻ, 26 wrzeźuła. edtog o 
donieskań z Teheranu, katestrota trzesie- 
nia złemi w prowincjach Kerman | Rio- 


ATENY, 22 września. (Pat). Międzynato- 
dowa komisja dla zbadania sprawy mor 
du dokonanego na ollcerach włoskich 
przybyła do Janiny w celu sporządzenia 
raportu, który przedstawiony zostawia 
konferencji ambasadorów. 


Liczą sie z możliwością bombardowani: stolic fta- | i j 
bea ada a, Dambardonan ay. przez abilia n sai w ror Kema | ie Konterencja wszechbrytyjska. 
wiosek uległo całkowitemu zniszczenła, 


Według dotychczasowych obliczeń 
123 osoby poniosły śmierć oraz klikaset 
osób rmmych. 


ATENY, 25 września. (Telegram własny „Głosu Polskiego“). — 
Z nad granicy serbsko - bułgarskiej donoszą: 

Oddzłały komtmistów bułgarskich przerwały ilnje Orient-ćx- 
pressu, łączącą Paryż z Konstantyropolem. 

Wskutek tego wszystkie polączen!ta kolejowe i telegraficz 
e między Konstantynopolem į Sofją zostały przerwane. 


SIMLA, 25 września. (Pat) Prowincje 
Karman w Persii nawiedziło wczoraj 
rano trzęsienie ziemi. Jedno wstrząśnie- 
PARYŻ, 25 września, (Telegram własny „Głosu Polskiego"). —| nie trwało dwie minuty. W przeciągu pół 
Depesze z Sofji potwierdzają informacje o nowych walkach, które 
toczą się na południo-wschodzie od stolicy. 


sytuacją, zachowując przewage. ! było, 


torej godzłiuy naliczono dalsze cztery | 
Depesze te przyznają, | wstrząśnienia. Szkody wyrządzone są: 
że wałki są ciężkie, lecz twierdzą, że wojska rządowe panują nad | hardzo znaczne, Oflar w ludziach nie! 


LONDYN, 25 września. (Pat) Niektó-; 
rzy 2 premierów dominiów Angliji przy- 
byli już do Londynu dla wzięcia udziału 
w konferencii politycznej I ekonomiczne! 
imperjurh brytyjskiego, która odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. Na konieren- 
ch rozważane będą kwestje, zwiazane ż 
polityką zagraniczną Imperjam oraz polj- 
tyką wewnętrzną związku brytyjskie= 
go. Między Imnemi ma być poruszona 


sprawa obrony morskiej ! kwestla ogra- 
niczenia zbrojeń. Obradnjąca równtócześ- 
nie z polityczną konferencja ekonomłoz= 
na rozważać będzie sprawy handlowe 
wewnętrzne i zagrhntczne  imperftm. 
przemysłu Angli i jej dominjów I kółonił 
ulepszenia komunikacii morskiej, lądowej 
powietrznej, kablowej, telegraficznej | td 


i między metropolią, koloniami, dominia 


f resztą swiata. 


ei W a É nanan 


Węgry dostaną pożyczkę. 


GENEWA, 25 września. (Tel. wł.) —! 
Węsierski min. finansów, Kallay, powró* 
cil do Budapesztu z Gonowy, gdzie otrzy ; 
mał zapewnienie ze strony małej enten- 


ty poparcia starań o pożyczkę. Pożyczka 
miedzynarodowa ma wynosić Ł 20 miš. 
Kontrałę finansową na Węgrzech obćj- 
muje delegat ligi narodów, 


ą 


Kilkugodzinny strajk 
w fabrykach Scheikiera 
i Grohmana. 


Onegdaj na ścianach zakładów prze- 
mysłowych towarzystwa akcylnego 


Scheibler i Grohman wywieszono regula niepowodzeniem przybyli 


min pracy i kar. 

Ponieważ w regulaminie tym znaido- 
waty się punkty. z którymi robotnicy zzo | 
dzić się mie chcieli, zwrócili się oni do ad | 
ministracii fabryk z prośbą o usunięcie | 
owych przepisów. 

Administracja fabryki oświadczyła, iż 
przepisy te wydane zostały po, porozAt- 
mieniu się przemysłowców z inspektora- 
tem pracy, wobec czego ich nie ustmie. 
Na skutek takiego stanowiska dyrekcji 
robotnicy na znak protestu przerwali pra ų 
cę na kilka godzin. f 

W dniu wczorajszym zwiazki zawodo- | 
we wystosowały do przemysłowców pro j 
test przeciwko pominięciu ich przy ukła | 
daniu regulaminu fabrycznego. | 

W zakładach Scheiblera i Grohmana | 
przerwano w ciązu dnia wczorajszego | 
pracę na kilka godzin, ł 


Pośrednictwo pracy 
zdrożało. 


(b) W myśl rozporządzenia władz cen 
tralnych. państwowy, urząd pośrednictwa 
pracy pobiera obecnie za swe pośred-; 
miotwo od pracodawców, zamiast dotych 
czasowych 1.500 mk. — 10.000 mk. | 

Również maksimum awamsu podwyż- 
szone zostało ze 150.000 mk. na 1 mil- 
pn mk. 


Statystyka płac 
urzędników miejskich. 


W opracowanym przez wydział staty 
styczny naszego magistratu m. Łodzi 
„Roczniku statystyki m. Łodzi za r. b. 
1922" znajdujemy ciekawe dane o pla- 
cach urzędników 1 robotników zarządu 
miejskiego. Z tych danych wynika, że w 
ciagu ubieglego roku uposażenie pra- 
cowników miejskich wzrosło 4,47-krotnie 
Jodczas gdy koszty utrzymania wzro- 
sły 4,77-krotnie. 


Ceny rynkowe. 


(b) W dniu wczorajszym ruch na ryn- 
ku był niebardzo ożywiony z powodu | 
świąt żydowskich. Ceny naozół utrzyma | 

7 


tv się te same jak w piątek nb, tygodnia 
z wyjątkiem małych zmian. 

Masło sprzedawano po 140 tys, zaj 
kwartę, litr mleka 6 tys. mk., ser praso- 
wany 9 tys. mk., ćwiartka kartoili 45 tys. 
kwarta śmietany 47 tys, 15 pęczków 
marchwi, buraków lub pietruszki 15 tys. ` 
główka kapusty 5 — 10 tys. mk., fint 
pomidorów 9 tys., mendel ogórków 8 tys. 
I kalafiory po 8 tys, mk, 


Szturm do 


tów I lichwiarzy. 
W ten sposób ukarani zostali: Chas- 


Piekarze i 


kilkakrotnem 
znów 
do referatu walki z lichwą pie- 
karze i znowu usiłowali podnieść 
cenę chleba do 22 tys. mk. Wia- 
domo. że po przeprowadzonej 
kalkulacji okazało się, iż takie ce- 
ny są lichwiarstwem, wobec cze- 
go referat walki z lichwą 

odmówił zarejestrowania podanej 

ceny. 

Przy okazji kierownik referatu 
walki z lichwą mie omieszkał 
przypomnieć piekarzom, że win- 
ni obliczać 
kilo chleba za cenę kilo mąki loco 

młyn 


(b) / Niezrażeni 


Przeciwko zkgdn 


„GŁOS POLSKI 


i w razie ujawnienia jakiegokol- 


wiek przekroczenia 
zajmie się nim prokurator, 
wzgłędnie sąd dla lichwiarzy. 
Następnie odwiedził referat 
wysłannik  restauratorów  łódz- 
kich, p. Engler z prośbą © pod- 
wyższenie cennika, który zda- 
niem panów restauratorów jest 
jeszcze zbyt niski. 


P. Engler dowodził, iż 


urzędnik, względnie zarabiający 


inteligent może zapłacić za „o- 

biad“ urzędowy 35 tys. mk., a za 

„kolację* równie smaczną į po- 
żywią 40 tys. marek. 


O 


referatu walki z lichwa. 


restauratorzy chcą znowu podnieść ceny. 


I tu jednak 


referat walili z lichwą oparł się 
stanowczo apetytom panów re- 
stauratorów, 


oświadczając, iż dopiero po prze- 
kalkulowaniu ceny mięsa będzie 
można oznaczyć ceny t, zw. „0- 
biadów urzędowych“. 


Zapomnieli panowie restaurato- 
rzy, że poza temi obladami pobie- 
rają oni za wszelkie potrawy i 
napoje horrendalne wprost ceny, 
wobec czego chociażby na „obia- 
dach“, z których korzystają lu- 
dzie mniej zamożni, mogliby za- 
dowolnić się godziwym zyskiem. 


mu pośredniefwu. 


Memorjał magistratu do p. Bajdy. 


(6) Dotychczas miasto nasze za- | 


opatrywane było w. cukier z przy- 
działu rządowego za pośrednic- 
twem towarzystwa aprowizacji 
miast Polski è ziem wschodnich.— 
Oczywista. że i to pośrednictwo, 


do nadzwyczajnego komisarjatu 


do zwalczania drożyzny memoriał, haraczu, od którego zwolnieni są 


wskazujący na zbędność tego po- 
średnictwa. które kosztuje 500.000 


mk., za 10 ton cukru. W memoria-- 


le w dalszym ciągu magistrat wska nik Muszyński i p. komisarz Bajda 


zwolnienie go z opłacania tego 


obywatele Warszawy į Krakowa. 
Memoriał ten poparł podczas 
bytności swej w Warszawie law- 


jak i każde inne. było słono opła- |zuje, że w Łodzi, mieście par excel postanowił pośrednictwo towarzv- 


cane, a koszta te ponosiły w pierw jlence robotniczem, z takimi eks-,stwa aprowizacji 


szym rzędzie konsumenci. 


Wobec tego magistrat skierował nym, wobec czego miasto prosi ©” 


miast polskich 


Nr. 265 


Robotnicy w Zelowic 
zwrócili się 
do ministerstwa pracy. 


(b) Swego czasu zawarta zosta. 
ła umowa między fabrykantam. w 
Zelowie a robotnikami co do regt- 
lacji płac dwa razy miesięcznie. 

Jednak fabrykanci niezupełnie 
ściśle przestrzegali umowy, wobec 
czego robotnicy wysłali do minis- 
terstwa pracy memoriał nastepują 
cej treści: 

„Przedstawiciele przemysłu włó 
kienniczego na konferencji w Eo- 
dzi z ministrem Darowskim j wo- 
jewoda łódzkim uchwalili, iż obo- 
wiązali się do podwyższanią płac 
robotnikom co dwa tygodnie we- 
dług wzrostu drożyzny. opierając 
się na zestawieniu komisii statys- 
tycznej. Jak nam wiadomo, fabry- 
kanci, nawet i na prowincji, zobo- 
wiązanie to wykonywują, za wy- 
jątkiem fabrykantów w Zelowie. 
którzy do I-ei podwyżki 23 proc. 
zastosowali się we właściwym cza 
sie, drugą podwyżkę 44 proc. wy- 
płacili z tygodniowem potrąceniem 
płacy, a trzeciej podwyżki 35 pro- 
wet zupełnie nie chcą wypła- 


Nie chcąc zaś dopuścić do wy- 
buchu strajku robotników w Zelo- 
wie — my. zarządy obu związków 
w Zelowie zwracamy się z prośŚ- 
bą o zmuszenie fabrykantów ze- 
lowskich do wykonywania uchwa- 
ty przedstawicieli przemysłu włó- 
kiermiczego, która zapadła w Ło- 


perymentami należy być ostroż- przy aprowidowaniu Łodzi usunąć. dzi co do podwyżki płac robotni- 


Wysokie Kary na lichwiarzy. 


(b) Za uprawianie lichwy, wzgl. za 
wykupywanie produktów województwo 
zatwierdziło kary nałożone na spekulan- 


kiel. Szajewicz, Pieprzowa 12 I Zysman 
Zantper po dwa miljony marek grzywny, 
Szlem Mastbaum, Przędzalniana 16 na 1 
miesiąc bezwzględnego aresztu f jeden 
miljon marek, Kazimierz Andrzejak, Le- 


szmo 42, na 1 miljon i 1 miesiąc aresztu | 


———O 
Maka przyby 


Jak doniósł wczorajszy „Kurjer 
Wieczorny“ w związku z pobytem 
w Warszawie przedstawicieli wy- 
działu handlowego magistratu 


Beznadziejne onowieści, 


(Jan Kucharzewski: Od białego 
caratu do'czerwonego). 

Są ludzie, których się spolyka 
żegna j zapomina. Są to ludzie. 
którzy koło nas przechodzą, Ale 
są też i ludzie, których spotkanie 
zostawia i zostawić w każdym z 
nas musi silny znak. znak — wv- 
"nik potężnego wstrząsu. Pier- 
wszych ludzi jest legion. drugich 
— garść, ale są to te cudowne 
jednostki, obdarzone potęgą wy- 
znaczania życią innym.-. Tak jest 
też į z książkami. Są takie, o któ- 
rych się zapomina zaraz po prze- 
czytaniu i są inne, których za- 
pomnieć nie można. 

Książka Kucharzewskiego na- 
leży do tei drugiej kategorii. A 
należy zgoła nietylko ze względu 
na wydarzenia, których opowieść 
wybrała sobie za cel, Choć są to 
wydarzenia koszmarne, choć stra 
szliwe opowieści o ponurym ca- 
rze Mikołaju l. o złotokamiennej 
krwią i łzami oblanej Moskwie, o 
systemie, podlającym  najszla- 
chętniejszych, napełniają nasze 
serca przerażeniem trwogą niesa 
mowitą — to przecież jest coś in- 
nego, co stanowi o istotnym wa- 
lorze tej książki. 

Dwa największe wydarzenia 
dziejowe przeżył człowiek współ 
czesny, dwa wydarzenia, wobec 
których inne bledną. Te dwa wy- 
darzenia: to-wojna europejska i 
rewolucja rosyjska. O ile pier- 
wsze z nich, ze względu na na- 
stępstwa, jest przez szeroki ogół 
wycziwane, o tyle znaczenie 
drugiego jest zupełnie nie rozu- 


miane. Rewolucię rosyjską za-) 
zwyczaj 

sposób. Bolszewicy, uważając | 
ją za największe wydarzenie 


świata, reklamują jej wszystkie 
momenty, starają się ja przedsta- 
wić w najcudowniejszem Świe- 
tle, — wrogowie jej, uważają za 
łajdacką, zbrodniczą awanturę 
żydów i złoczyńców, w najlep- 
szym razie — wykolejonych ide- 
ologów. Jeden może Otton Bauer 
(wyklinany przez obydwie stro- 
ny) w pracach swoich usiłował 
uchwycić sens historyczny tego 
wydarzenia.. Nie czas dziś zresz- 
tą jeszcze na naukowa, histo- 
ryczną ocenę przewrotu bolsze- 
wickiego. Niejeden dziesiątek lat 
upłynie, zanim znajdzie ońa swo- 
ich Aulardów, zanim odpowie- 
dzieć można będzie na pytanie: 
jak tam było į dlaczego tak być 
musiała? Za bardzo każdr z nas 
jest uczuciowo zaangażowany w 
dzisiejszej epoce, by mógł ją ba- 
dać, Siebie samego wiwisekować 
nie można! 

Lecz ostatecznie zadaniem 
głównem historyka jest odpowie- 
dzieć na pytanie: jak į dlaczego 
tworzyła się rzeczywistość obec- 
na? Od teraźniejszości sięga hl- 
storyk w przeszłość, by z pomo- 
cą tej ostatniej teraźniejszość wy- 
jaśnić, wyświetlić. 

Tak też potraktował I tom 
swej pracy Kucharzewski. Epo- 
ka Mikołaja T ma być  wiaśnie- 
niem, czy też etapem wyjaśnia- 
jącym epokę Lenina i Trockiego. 
Historyk chce wykazać, jakie mo 
menty byłv zawarte w wydarze- 
niach, przezeń badanych, momen= 
ty. które zadecydowały a cha- 
rakterze i przebiegu wielkiej rē- 
wolucji rosyjskiej 1918 roku. Ta- 
kie potraktowanie sprawy jest 
jednym z głównych uroków tei 
książki. Stanowi ono o jej żywo- 
ści, o jej gorącei aktualności. Ale 
kryje też i pewne niebezpieczeń- 


traktuje się w dwojaki] stwo. Kucharzewski ma swój o-|£4 one Kucharzewskiemii 


kręśleny 
wegłucję rosyjską. 


za prowadzenie handlu bez zezwolenia, 
Edward Rapka, Nowo-Pabjanicka 11, na 
jeden miljon I jeden miesiąc aresztu za 
nieujawnienie cen. Następnie ukarani zo- 
stall po jednym miljonie grzywny: Józet 
Siennicki, Piotrkowska 34 (manufaktura); 
Sura Zynger, 6-go Sierpnia, Icek Rozen- 
blum, Wolborska 12 1 Paulina Lanzhof, 
Napiórkowskiego 55. Po pót miliona ma- 
ją zapłacić karę: Aleksander Szmokial- 
fer, pracownik firmy Biefikowski, Piotr- 
kowska 55, za odmowę wydania rachun- 


ków, Szaja Perle, Wodny Rynek 14 i 
Wojciech Modziejewski, Kilińskiego 111, 

Pozatem referat walki z llchwą na- 
łóżył nowe kary po miljonie marek na 
Wolfa Lejzerowicza, Główna 54 (garde- 
roba), Birenbauma Mendla, Radwańska 7 
t Szulema Rotenberga po 800.000 marek, 
Jakóba Wiślickiego, Potrkowska 45, na 
milion marek, a Jankiel Ceneliński, Mły- 
narska 11, skazany został na miesiąc a- 
resztu i miljon marek. 


ła do Łodzi. 


Maka ta żytnia. 70-procentowa,|dział handlowy rozda kooperaty- 
kalkuluje się znacznie niżej niż wy | wom, posiadającym własne piekar 
nosi cena rynkowa, wobec czego |mie. bacząc równocześnie by cena 
spodziewana jest zniżka cen mąki|chleba odpowiadała rzeczywistej 


szłości ma mu potwierdzić to je- 
go stanowisko. Nic dziwnego, że 
to, co widzi w rewolucji bolsze= 
wickiej. będzie się starał znaleźć 
iw epoce o osiemdziesiąt lat 
wcześniejszeł. Bądź jednak po- 
błaźliwszy czyttekriku — słabość 
Kucharzewskiego jest słabością 
każdego historyka. A jest oną © 
tyfe słabością cenną, Że nadaje 
pracy historyka żywy ton indy- 
widitalności. Chodzi tu a syntezę 
historyczna, nie łatwo już teraz 
ustalić, czy jest ona słuszną, czy 
błędną. — jest ciekawą, iest ka- 
pitalnie ujęta. To wystarcza! 
Kucharzewski szuka więc w 
kulturze rosyjskiej tych elemen- 
tów, które wytworzyły charakter 
wydarzeń dzisiejszych. Historyk 
bada tę kulturę, ustala, jak stała 
się ona taką, jaką była. Opiera 
się przytem na bogatym materja- 
le. Wszystkie dostępne źródła zo 
stały przez niego wyvzyskane. 
Badacz epoki Paskiewiczowskiei 
ujawnił się tu w całej pełni. Ży- 
cie obyczajowe rosyjskie, opar- 
te zwłaszcza na ówczesnej litera- 
turzę powieściowej, jest oddane 
z całą dokładnością | precyzją. 
O kulturę epoki chodziło przede- 
wszystkiem. Kucharzewski zapa- 
trzył się na ziakomite wzory. 
Duch Taine'a Macaulay'a unosi 
się nad tą książką. Z jakim roz- 
machem są malowane postacie fi- 


(przybyło do Łodzi 3 wagony maki tw handlu prywatnym. Make tę wy !kalkulacji. 
YZ O KE EE SA WEZ ZZ X Rzy "RE 


Te tezy ogólne są najciekaw- 
sze, najbardziej godne zwrócenia 
uwagi. Co wyznaczyło struktu- 
rę psychiczną Rosji? Oto jest 
przewodnie zagadnienie pracy Ku 
charzewskiego. Odpowiedzi na 
nie szuka w kilku dziedzinach. 

Pierwszą jest historyczna a- 
naliza rosyjskiego ustroju pań- 
stwowego  samowładztwa. Na 
trzech zasadach opierała się ro- 
syjska ideologja państwowa. Byly 
niemi: samowładztwo, prawosła- 
wie i narodowość, 

„W istocie atoli — mówi autor 
— dwa ostatnie hasła nie miały 
samoistnego znaczenie i były tyl- 
ko pomocniczemi dla pierwszego. 
Samowładztwo było właściwą 0- 
sią całego systemu“ (str. 73). 

Osoba cara, wola cara, kaprys 
cara jest wszystkiem. On stano- 
wi prawa, om jeden jest pełno- 
prawny. Przypomina siłę myśl 
Hegla o  despotjach Wschodu, 
gdzie tylko jeden (władca) jest 
wolny. Wola cara rozstrzyga o 
przekonaniach poddanych: gdy 
zmienia się opinia u góry — pod- 
władny z reakcionisty przemie- 
ni się w liberała, z liberała w re- 
akcjonistę. Samowładny ustrój 
stwarza swoisty system rządów. 
swoistą piramidę, której každy 
stopień płaszczy się przed wyż- 
szym, jest tyranem dla niższego, 
a niczem wobec szczytli — wo- 


larów  biurokratycznych caratu,|bec cara. 


jaką znakomita jest charaktery- 
styka społeczeństwa, salonów 
petersburskich, świata literackie- 
go, duchowieństwa.  Subtelnie 
przeprowadzona jest amaliza 
„riawróceń się“ poszczególnych 
opozycionistów carskiego regi- 
me'u, zwłaszcza Czaadajewa- 

Ale te poszczególne charakte- 
rystykj sa tylko ilustracjami, stu- 
jako 


Taki ustrój rządowy wymagał 
odpowiedniego społeczeństwa 1 
odpowiednie społeczeństwo S0= 
bie wychowywał. Bierność Í 
strach rządziły społeczeństwem 
rosyjskiem za Mikołaja I. 
bierność į ów strach odziedziczy- 
ło ono od swoich przodków, 


Przez całe wieki system rządzą” | 


cy Rosją odsuwał społeczeństwó 
od udziału w życiu publiczne, 


punkt widzenia na re-lprzypadki poszczególne. Spraw-| traktował je. jako swego niewol- | 
Analiza pag dzające sinszność [ez ogólnych. 


nika. Rosjanin z tej epoki jest 


Owa 


ikom według wzrostu drożyzny 
pod represią zagrożenia odbiorem 
im koncesji na prowadzenie fabrv- 
kacji“. 
Ministerstwo pracy memorial 
jien przesłało okręgowemu inspek- 
torowi pracy w Łodzi celem zlikwi 
dowania zatargu. 
W związku tem wyjeżdża do Ze- 
lowa inspektor pracy p. Zieliński. 


Cukier zdrożał. 


(b) Z dniem wczorajszym w wydziale 
handłowymi podniesiona została cena cu- 
kri., a to z powodu podwyższenia róż- 
nych opłat. 

W ten sposób 1 kig. faryny kosztuje 
33.000 mka. a kostki 46.000 mik. 


| usemka „odgrywa się” 
na nieboszczykach. 


(b) Tutejsze władze zdrowia publiczne 
go, otrzymały rozporządzenie, podwyż- 
szające wszelkie opłaty pobierane przy 
wydawaniu zezwoleń na eksłumnację i 
przewożenie zwłok. á 


istotą aspołęczną, inicjatywa je- 
go w życiu państwowem nie ist- 
nieje, jest „czinownikiem* cara £ 
niczem więcej. 

j Zarazem regime carski wpro- 
'wadza go w stan ciągłego stra- 
[chu Tam, gdzie prawem jest ka- 
prys jednostki, jednostka żyje w 
ciągłym lęku przed tym _ kapry- 
sem, drży wobec swej zwierz- 
chniei władzy. Na systemie te- 
roru j ucisku oparty był carat. 
podstawą jego było przeksztalca- 
nie obywateli w niewolników. 
Myśl swobodniejsza nie miała w 
granicach Rosji prawa azylu. 

Despotyzm, nie znający gra- 
uic, z góry | upódlenie niewolni- 
cze z dołu — oto Rosia Mikołaja 

Kucharzewski, analizując ele- 
menty ówczesnej kultury rosvi- 
skiej, nie przeprowadza porów- 
nań między Rosją a organizacja- 
mi państwowemi o podobnym u- 
stroju. Kto wie. czy nie doszłoby 
się tu do bardzo ciekawych uo 
gólnień. 

W każdym razie Książka iest 
pisana po mistrzowski. Kucha- 
rzewski posiada wyjatkowy sty! 
lekki, powabny. soczysty. Czyta- 
iac jego książkę zapomiua się. że 
jest to praca naukowa. Kiedy Fe- 
rerro napisał swoja ..Grandezze 
e decadenza di Roma“ mówiann 
że nareszcie przezwyciężono nu- 
dę języka książek naukowych. 
Na podobne zwycięstwo zdobyć 
się moga tylko wielkie talenti 
Kucharzewski sprostał temt wa- 
runkowi. 


Otrzymaliśmy 


piękną książke. 


Niejedno z jej uogólnień wwvda 
się nam może rvzykownem, nie 
na wszystko się zgodzimy. Ale 


ksiażka ta nie da nam po prze- 
lczytanin spokoju — zmusi nas do 
|zajęcia względem siebie jakie 
|goś stanowiska. 


Aleksander Fiertz. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
26 września 1923 r. 


a kulisami spółek akcyjnych. 


polityki ministerstwa skarbu, po- 
częło się nagle budzić zaintereso- 
wanie publiczności, świata finan- 
sowego i kół spekulacyjmych dla 
akcji Zaniedbany do tego czasu 
rynek akcjowy nastręczał całe el- 
dorado sposobności osiągnięcia ol- 
brzymich zysków: przy: minimum 
ryzyka. Zainteresowanie to oży- 
wito martwe- dotychczas kursy. 
które też w miarę jego wzrostu po 
częły rozwijać się w tempie coraz 
bardziej przyśpieszonem. Ten roz- 
wój kursów, wyradzający się w 
pewnych momentach w typową 
rozpasaną haussę, osiagnal swój 
kulminacyjny punkt w lipcu b. r. 
Prowizoryczne obliczenia wyka- 
zują jako przeciętny procent wzro 
stu wartości akcji w markach pol- 
skich przeszło 20 tysięcy: podczas 
gdy przeciętny wzrost wa- 
lut obcych wynióst tylko 5 tysię- 
cy procent. 


Nic więc dziwnego..że taka nie- 
słychanie ponętna konjunktura 
przyciągnęła na giełdę najszersze 
siery publiczności, dotychczas zda 
la od giełdy stojącej. Akcje naby- 
wali urzędnicy, wyrzekając sie 
najpotrzebniejszych rzeczy, loko- 
wali w nich swe oszczędności rze- 
mieślnicy, kupcy, nawet wieś jnte- 
resowała się akcjami. W takich 
warumkach napór na rynek akcjo- 
wy był niesłychanie zewałtowny. 
Dokumić się: wprost nie można by- 
ło niektórych papierów, gdyż każ- 
de, choćby największe zaofiarowa- 
nie natychmiast pochłania? — bez- 
denny zdaje się rynek. Banki zwie 
katy z wykonaniem zleceń kupna 
po dmi kilkanaście. niezawsze w 
celach spekulacvinych, a bardzo 
często na skutek rzeczy wistej nie- 
możności nabycia ħa giełdzie za- 
mówionych przeż Wlentów papie- 
rów: 7. 

W międzyczasie sytuacja na ryn 
ku zotówkowym bymajmniej nie 
byfa świetna. (iotówłki wcale nie 
było więcej niż dzisiaj i dzienna 
stopa procentowa niewiele była 
niższą od dzisiejszej. Przedsię- 
biorstwa, lubiące zwłaszcza kro- 
czyć po kuszących ścieżkach spe- 
kułacji, przedsiębiorstwa nie opar- 
te na solidnych j ugruntowanych 
podstawach produkcji, mającej wy 
robione rynki zbytu, przedsiębior- 
stwa i instytucje. których celem 
jest przedewszystkiem wyzyska- 
nle konjunktury, przedsiębiorstwa 
operujące kapitałami markowymi, 
topniejącymiį z dnia na dzień, od- 
czywały stały į dokuczliwy brak 
zotówki obrotowej, brak. który 
nieznośnie hamował ich operacie 
i nie pozwalał na pelne wyzyska- 
nie wszelkich możliwości speku- 
lacyjnych. Wobec gorączki akcjo- 
wej. wobec bezkrytycznego wy- 
kupywania wszelkich zaofiaro- 
wanych papierów, otwierała się 
dła takich przedsiębiorstw dosko- 
nała sposobność powiększania 
swych kapitałów przez sprzedaż 
własnych akc hub przez sprzedaż | 
portfeli akcji obcych, posiadanych 
z tytułu irezestnictwa w odnoś- 
nych przedsiębiorstwach. 


Sposobność tę wyzyskały: mmm- 
townie niektóre młode spółki ak 
cylne. a przedewszystkierm banki. 
posiadające poważne pakiety ak- 
cji finańsowanych przez 
spółek: 

W sferach dobrze . poinformo- 
wanych po na wymieniano 
spółki akcyjne, które w pewnym 
momencie znalazty. się bez więk- 
szości, których prawie wszystkie 
akcje były w posiadaniu graczy 
giełdowych. Byfy momenty, że do 
słownie można było wykupić 


Pod koniec ubiegłego roku, pod 
wpływem decydującym czyników 
ziełdowych. a jak z wielu stron 
twierdzą i na skutek przychyłnej 

Í 


wszystkie akcje jakiegoś przed- 
siębiorstwa. gdyż nawet dobrze 


ulokowana większość. stanowią- 
ca o charakterze instytucji ; legi- 
tymująca jej właścicieli, względ- 
nie osoby zajmujące naczelne i 
kierownicze stanowiska, znalazła 
sie w obrotach giełdowych. 

Stan taki nie mózł jednak irwać 
dlugo. gdyż następstwem jego, 


moglyby słać się wywiaszczenia 


dotychczasowych właścicieli 
przedsiębiorstwa i niepożądane 
przestmięcie się stanu posiadania. 
To też trzeba było zmaleźć drozę, 
umożliwiającą odzyskanie utraco- 
nej większości, naturalnie bez nie- 
wygodnej i niemożliwej z reguly j 
do przeprowadzenia ewentualno- 
ści wykupna sprzedanych akcji. 
Drozę ta znaleziono z łatwością, ; 
wobec braku jednolitego ustawo- | 
dawstwa akcyjnego w Polsce ii 
chaotycznego a powierzełtownezo 
załatwiania spraw zwiazanych z 
kortrolowaniem spółek akcyjnych 
przez ministerstwo mrzemysłu i 


Nie przytaczamy tutaj bynaj- 
mniej przykładów  fantastycz- 
nych. Wystarczy przeglądać ofi- 
cjalny „Monitor, a na każdej 
stromicy natrafi się na kilka ogło- 
szeń subskrypcyjnych na podob- 
nych, lub gorszych jeszcze wa- 
rurkach. 

W tem tkwi pierwiastek roz- 
kładu, jaki toczy wiele naszych 
spółek akcyjnych i który prędzej 
czy później. doprowadzić musi do 
załamania się tendencji dla akcji 
ra giełdzie. 

Winę takiego stanu rzeczy. ta- 
kiego, sprzecznego z podstawo- 
wemi zasadami prawa. wy'własz- 


* 


czania obywateli z nabytych 
praw, ponosi przedewszystkiem 
rząd, zatwierdzający tego rodza- 


handlu oraz ministerstwo: skarbu. |iu uchwały walnych zgromadzeń, 
Dla uzyskania korzystnie Spienię- | rzadko mogących wylegitymo- 
żonych większości posłużyły no-|wać się z prawa zabierania glo- 
we emisje z okazji powiększenia Su, a nie w dodatku podejmowa- 
kapitału zakładowego. Zbierało nia uchwał, a wreszcie publicz- 
się walne zgromadzenie spółki, le- | ność, kupująca akcje, i nie chcąca 
gitymmiące się częstokroć akciami | nic słyszeć o prawach i obowiąz- 


siebie | 


zdeponowanemi przez publiczność 
i uchwałało powiększenie kapita- 
lu zakładowego w ten sposób, że 
połowa nowych akcj pozostaje do 
dyspozycji zarządu po cenie nomi- | 
nalnej. | 

Weżmy przykład. Bank X jest | 
założycielem spółki akcyjnej Y o 
kapitale zakładowym 300 miljo- | 
nów. marek w 300 tysiącach sztuk | 
akcji po 1000 marek. W portfelu i 
tego banku znajduje się połowa, | 
t.j. 150 tysięcy sztuk tych akci 
i bank posiada decydujący wplyw 
na zarząd i politykę spółki, 

Dia powiększenia swych środ- 
ków obrotowych bank w pewnym 
momencie sprzedaje na gieldzie 
stopniowo 100 tysięcy sztuk akcji 
tej spółki np. po kursie 100 tysięcy j 
za sztukę przeciętnie. Ze sprzeda- | 
ży uzyskuje 10 miljardów marek. 
ale zato staje się właścicielem nie 
połowy majątku spółki, a tylko 
jednej szóstej części czyli grubei 
mniejszości. Pragnąc odzyskać za 
wszelką cenę utracony w spółce 
stan posiadania, przedstawiciele 
banku w porozumieniu z oddany- 
mi sobie akciomarjiuszami. lezity- 
mując się bardzo często akcjami 


kach akcjonarjusza. Z reguły 10 
lub 100 akcji daje prawo do zło- 
SU na walnem zzromadzeniy. Gdy 
by szereg drobnych akcjonarju- 
szy zjawiał się na walnych zgro- 
madzeniach į energicznie prote- 
stował przeciw takim bezpraw- 
nym i wywłaszczającym prak- 
tykom, ministerstwo przemysłu i 
handlu nie śmiałoby wobec pro- 
testów _ zatwierdzać uchwał, 
krzywdzących posiadaczy akcji. 


Ruch surowców 


włókienniczych w Łodzi 


w sierpniu 1923. 


W miesiącu sierpniu przywieziono do 
Łodzi kolejami: 

Surowcj bawelny: 4.015,576 kz. 

Surowe: wełny: 1,219,521 kg. 

Wywiczicro zaś z Łodzi gotowych to- 
arów: 

bawetuiarych: 6448.637 kg. 

Wstnianrch: 1,289,626 kg. 

W porównaniu z lipcem b. r. dowóz ba; 


nA 


1 
|wełny zwiększył zię nieco, bo o około 


GAZETA HANDLOWA 


l życia gospodarczego 
zagranicy. 


Środki i siły ekonomiczne 
Japonii. 


Obszar zajęty przez Japonię właściwą 
i wszystkie jej kolonje wynosi podług sta 
tystyki oficjalnej z r. 1920 681.581 kim. 
kwadr., ludność zaś na całym tym ob- 
szarze imperium dosięgała w r. 1920 
77.925.000 głów. 


Pierwszą (| maiważniejszą podstawą 
produkcji w Japoni stanowi rołniotwo, 
które tylko stopniowo ustępuje miejsca 
rozwiiającemu się przemysłowi. Ryż, 
pszenica, żyto, rośliny strączkowe, ko- 
nopie, imdygo, herbata, trzcina cukrowa 
etc. uprawiane są w szerokich rozmia- 
rach. Lasy pokrywają 8 mili. hekt. prze- 
strzeni. Drzewo idzie w przeważnei czę- 
ści na budowę domów. 

Poważną rolę w produkcji kraju wy- 
spiarskiego odgrywa połów ryb. W roku 
1919 ogólną wartość połowu oceniano na 
246 milj, jen, konserw zaś rybnych — na 
190 mnili. jen. (Jena równa się 2 fr. 60 cen 
tymom nominalnie, kurs zaś jej w 1920 
r. wynosił 6 fr. 33 cent.) 

Japonja posiada bogate zasoby mine- 
ralów i rud. Kopałni czyrmych liczono 
w 1920 r. — 2120. W tej liczbie — 789 ka 
pałń węgla, 206 — nafty, 204 — miedzi. 

W zagłębiach węzłowych pracuje ok. 
350.000 górników; w kopalniach rudy że- 
laznej | miedzi — ok. 100.000. 

Kopałnie japońskie wyprodukowały O- 
gólem w 1920 r.: 

Złota — 7.719 kz. 

Srebra — 152.616 kz. 

Miedzi — 67.792 tonny. 

Ołowiu — 4167 tomm. 

Rudy żel. — 170.474 tonny. 

Pirytu — 138.900 tonn 

Węgla — 29.245.284 tonny. 

Siarki — 41.600 tonn - 

Nafty — 351.810 tonm 

Ogólna wartość tej produkcje wynosi- 
ła ok. 640 mili. yen: 

Produkcja krajowa węgla  zaspakaja 
prawie w całości potrzeby rynku łapoń- 
skiego, pewną ilość łego eksportuje się na 
wet. W roku 1919 przemys? zużył 15 
milj. ton węgla, marymarkz — 5 milj. tom, 
koleje żelazne — 3,3 miij. ton. Import wę 
zla z Anglii wyniósł ok. 700.000 ton I ta 


sprzedanćmi, ale pozostawionemi s00 tysięcy kilogramów, zał dowóz wet. | 12 Hoty wojennej. 


przez nabywców w depozycie. 
przeprowadzają na walne zzro- | 
madzeńiu uchwałę, podwyższają 
ca kapital spółki do 900 milionów ' 
marek przez emisię dalszych 600 
tysięcy sztuk akc po 1000 marek 
nominalnej wartości z tem, że 
dwie trzecie. t. i. 400.000 nowo- 
emitowanych akcii pozostaje -do 
dyspozycji zarządu spółki po kitr- 
sie nominalnym, a reszta, t. j. 200 
tysięcy sztuk rozdzielona « będzie 
pomiiędzy akcjonariuszy po kursie ' 
emisyjnym np. 20 tysięcy. marek. 

Przy podziale, z tych zatrzyma- 
nych 400 sztuk akoji. wspomniany 
bank, jako członek zarządu, i toi 
naiwybitmieiszy, przydziela sobie | 
350 tysięcy sztuk po cenie 1000 
marek za sztukę, a z ilości, prze- 
zmaczonej dla akcjonarjuszy. wy- 
konywuiąc mrawo poboru. naby- 
wa przysługujących mu 35 tysięcy 
sztuki, czyli razem posiada po prze 
prowadzeniu emisji blisko 450 ty- 
siecy sztuk akcji spółki, która te- 
raz posiada 900 tysięcy sztuk ak- 
cji. a więc z powrotem posiada 
polowe majątku spółki". Zarobek 
banku wynosi 10 miliardów, mniej 
350 milionów za przydzielone So- 
bie akcje nowej emisii, czyli 9 mi- 
liardów 650 miljorów. 

Innych członków zarządu pozy- 
skuje się przez przydzielenie im 
pozostawionej przez bank  iłości 
akcji nowych i przez sute bonif!- 
kacie z pobieranej, za każdą odda- 
ną akcjonariuszom akcje. nadwyż 
ki 19 tysięcy marek. 

Kto na tem stracił? Wszyscy 
właściciele akcji, kipiońych na 
giełdzie. Kupując np. dziesięć ak- 
cj przed emisją. kupował nabyw- 
ca jedną  trzydziestotysięczną 
część majątku spółki. Po emisji o- 
trzymał na każde rzy akcje po- 
siadane dwie akcie nowe po 20. 
tysięcy miarek. Otrzymał więc 6, 
akcji. za które zapłacił 120 tvsię- 
cy. Jako posiadacz 16 akcji przy 
900 tysiącach jest właścicielem 
tytko jedmei 55-cio tvsięcznej czę-' 
ści majątku spółki Za wvywłasz- 
czenie zo z polowy praw. kazano 
mit dopłacić jeszcze 120 tysięcy 
marek, 


{ 


ny spadł o 600 tysięcy kilogr. 

Dowóz bawełny nadal jednak daickim ; 
jest od cylr, jakie wykazywał w pierw= | 
śrych miesłącach r. b, t od cyfr zeszło- | 
rocziych, gdy przeciętnie oslągał cyfrę | 
6 miljonów kilogr. 

Natomiast wywóz gotowych materja- 
łów tak bawefnianych, jak | wełmianych 
przedstawia się w dalszym ciągu ko- 
rzystme, przekraczając w każdym mie- | 
siącu o 30 | więcej procent cyfrę dowo» | 
zu Siurowca, zwłaszcza w bawelnie.| 
Świadczy to o tem, że sprzedaż odbywa ` 
się.w ożywionem tempie I że zapasy zá- ' 
równo gotowych materiałów, fak i su-' 


| 


|TOWCa bawełny w Łodzi topnielą z mie- ' 


siąca ra miesiąc. 


(=) 


. 


Walory polskie na 
giełdzie paryskiej. 


Naftowe. 
Silva Plana udz, 2.210 (plus 20) 


Dąbrowa wiz. 2.498 (plus 78) 
” skcja 400 — 396 | 
Potok 671 — 675 | 
Franko - Polskie 851 — 585 
Nafta 1075 | 
Metałurgiczne. 

Tow. sosnowieckie 284 (plus 4) | 
Sosnowice 1420 (plus 15) | 
Huta Bankowa 1.141 — 1145 | 
Węglowe. 
Dąbrowa nudy. 2498 | 
Czeladź 1695 — 1710 
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Z targów wschodnich. 


ZAMÓWIENIA STOISK. 


W ostatnich dniach mmożą sic prosby 
ze strony wystawców o zarezsrwowa- 
nie stołsk na przyszłe tarzi. Między im] 
nemi jedna z angielskich wytwórni auto | 
mobili; motocykli i maszyn do liczenia, | 


fktóra tego roku po raz pierwszy bierze | 


udział w targach. zamówiła ha rok na- 
stępny podwójny obszar dla swoich eks- 
pornatów wielkości 64 m. kwadr. w koi 
zamknietej Napływajace chraz częściej 
zamówienia stoisk na rok przyszly 
najlepszym wyrzzeni sukcesów. ia 
stówcy tego roku na targach odnieśji 


i 


êv 


ni 


Przemysł japoński wszelkich kategorii 
liczy 23800 fabryk, zakładów, warszta=« 
tów (1920 r.); z tej liczby 17.600 zakła- 
dów korzysta z siły popędowej pary, za 
zu, elektryczności, ropy naftowej, białe- 
go węgla. Te większe zakłady zatrudnią 
ją przeszło 1.300.000 robotmików ! ro- 
botnie. Uderzającą jest przytem prze- 
waza liczby kobiet: 770.900 kobiet i 620 
tysięcy mężczyzn (1919 r.). 

Cyfry powyższe me obejmują hidnoś- 
ci roboczei zatrudnionej w przemyśle 
górniczym, 

Wraz z robotnikamè | robotmicami pra- 
ċüjacymi w domu (chałupnictwo) ogólna 
Kczba pracujących w przemyśle | rze- 
miosłach wyniesie 1.611.99%0 osób. Prze- 
mysł włókienniczy (w tem produkcja jed 
wabin) absorbuje prawie 50 proc. ogó- 
łu pracujących. Poszczezólnie pracują- 
cych przypada 297,957 robotn. na prze- 
mysł jedwabmiczy, 227.000 rob, na przem. 
bawełniany, 291.000 na tkalnie. 

Przemysł włókienniczy rozporządza 
966.658 warsztatami tkackimi, w tem 
284.781 — mechanicznych. 

Wartość produkcii w niektórych dzia- 
łach przem. włókienniczego przedstawia 
się następuiąco w roku 1919: 

Wyroby jedwabne 674 milj, jen. 

Wyroby bawełniane 1.100 mili. jen, 

Wyroby wełniane 129 milj. jen. 

Ogólna wartość produkcii w ptzemy- 
śle włókienniczym wyniosła w roku 1919 
2 miliardy len. 

Poważmiejszą pozycję w produkcji prze 
mysłowej Japonii zajmuje też fabrykacja 
porcelany | faiansów; w 1919 roku war- 
tość iej wymosiła 64 mili. jen. 

Przemysł papierniczy rozwija się w 
dwuch kierunkach: produkcji papieru ty- 
pu japońskiego i europejskiego, 

Przemysł japoński produkuje naogół 
b. tanio przy niskich płacach roboczych. 


— D, nast. — 
W. P. 
TOREB I 


Płótno Widzewskie 


galanferja męska i pończochy 
NA RATY 7% 
R. GRABOWIECKI, Dzielna 2. 


„GŁOS POLSKI“ 
Lódź 
26 września 19234 


Rynek pieniężny. 
-Warszawska giełda rętowa. 


Kursy końcowe. 
WARSZAWA, 25 września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa= 
nia były następujące: 


GOTÓWKA: 
Dołar 238000 —501500 
Frank złoty 55000 
' CZEKI 
Beldja 16900 
Berlin 0.00222 
Gdańsk 0.00222 
Holandja 117.900 
Londyn 1.569.000 — 1.567.000 
N. York 299.000 
drobne czeki 300500 
Paryż 19100 
Praga 9025 
Szwaicatja 55.700—53,450 
Wiedeń 425 
Włochy 14000 


Warszawska poniełia wietzorna. 


WARSZAWA, 25 września (Tel. wl. 
„Głosu Polskiego“) 
AKCJE 
(Notowania w tysiącach). 


Polski bank przem. 100 
Kijewski 5 
Puls ST— 83 
Spiess 550—520 
Chodorów 950—930 
Czersk 30—340 
Firley 170—180 
Cegielski 152— 
Lilpop 160—150 
Norblin 420—410 
Ostrowieckie 950—1900 
Parowóz 110—105 
Rudzki ` 
Starachowice 950. 
Zieleniewski 2150—2100 
Konopie 1350— 
Borkowski 155—130 
Jpdikowcz 5-1 
egluga 27—28| 
PIE 175—176 
Klucze 160—140 
Korek 65—58 
Nafta 105—100‘ 
Nobel 300—280 
Pruszkðw 72 
stówek 120, 
Nitrat 48 | 


Wasawsha pielit nietrięowa. 


l 


Dolary 544000 | 
Funt. szt. 1550000 | 
Frank szwaje. saoo: 
Frank fr. 18700, 
Marka miet. 00034 


Nieurzędowa gielda gdańska 


"GDANSK, 25 września (Pąt) Na dzie 
siejszej giełdzie nieurzędowej notowa- 
nia były następtjące: 


Dolar 11500C00Q 
Marka pol. 4t0 
Funty szt. 55 000000 


Urzędawa niełda ndafigka. 
GDANSK, 25 go września (Pat). Ng 
dzisiejszem zebraniu gieldy gdańskiej 
3 notowano: 
Dolary amer. 114712500—1 17287500 
Funty szterl. 52857500 -551525000 


Guldeny hol. — 46552700—471t7502 
Marka polska 40897 50 — 4110250 
Warszawą ; 41895 —42105 
Paryż 7481250)-— 7518750 


Urzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie glełdy 
BERLIN, 25 września (Pat). Na urzę” 
dowej giełdzie berlińskiej notowania 
były następujące: 


Holandja 47481000—47 715000 
Buenos Aires 40239 100-—40501000 
Belgja 6725150 — 6758850 
'.orwegja 191520%0 —192180 0 
Danja 21/45500—21854500 
Szwecja 5211950 —5'28080 
Finlandja 5241375 —5258125 
Włochy 5625900—5654100 
Anglia 548625000 — 551575000 
Ameryka 120657560— 121502500 
Francja 7660800—7699200 
Szwaicarja 21605850—21714150 
Hiszpania 16997400— 17632600 
Austrja 17 1570— 172450 
Prada 5620025—3659-75 
Budapeszt 6184—6216 
Bulgarja 1107225 —1112750 
Rio de Janeiro 1471250—11525750 
Jugosławja 15/65550—1385450 
Lizbona 5286650—5515250 
Leje 590000 
Dolary 12100000U 
Funty 550000 u0 
Franki fran. 7880000 

| nn M wh 


ABAŻURY 


najnowszych modeli wykonywa z włas= 
nego i powierzonego mąterjału pier= 
wszorzędna pracownia 


Wólczańska 91, m. 49. 
Wykwintna robotal Ceny przystępne 


ON ZZA ZRÓB 00 A. o O... m i Nr. 265 


STAN RACHUNKÓW Łódzkiego Banku Depozytowego, opółki Akcyjnej 


Centrali w Łodzi i Oddziałów: w Warszawie i Lwowie 


Stan czynny na dzień 1 września 1923 r. Stan bierny 
1. Gotówizna w kasie 3 3 5.636.329.695. — 1. Kapitał zakładowy . b A 7 
Pozostałość w P. K. K. P. - 1.535.184.408.60 $ ice ustawowy » į 
R w P.K.O. a í 71.874.673.—|  7.243.388.776.60 Wpłata III Emisji . > + . 800.000.000. — 
2. Pieniądze, przekazy i weksle zagra- 2. Wkłady: 
Ai ai gb ję à ý ; 6.475.266.826.33 x rint n pe Piek 
i 187.920.201.74 a kred. rach. otwart, kred, i lor. 
Pecna einen TR 4.985.829,392. — osób i inst handl-przem. |. 10.417,704.6B3,08 
5. Pożyczki terminowe . ; i 319.205.000.— 3, Redyskonto weksli . s + W 
6. Rachunki lorowe i otwartego kredytu . 1.738.834.214.08 Zastaw walorów własnych  . ->œ 8.012.097.150, — 
Rorespondenci: | Korespondenci: 
7. Banki „Loro* ; è š 10.576.502. — - 4. Banki „Loro“. . . a A 231.451.167.— 
„» „Nostro“ $ è - 14.658.111.833.95] 14.668,688.335.90 b „Nostra , A ° n 4,607 462.189.25]  9.838.513,856.25 
8. Koszty handlowe . = 2.623.154.996.28 5, Procenty i prowizję š = i 4.121,502,089,62 
9. Inkaso weksli ; A 2.886.348.670.— 6. Różni za inkaso . i ` © 2.896.068.670.— 
10. Rachunki z Oddziałami . 1.750.696.456.— 7. Rachunki Oddziałów s è . 1.272.260.298, — 
11. Różne . s „ea È 2.478.070.710.— 8. Sumy przechodnie . à z . 10.691 ,295.338,— 
9, Różne . è . s 1.997.562.024.— 


nna. 45.347 .409.578.85 


45.347.403.578.95 
OC 
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*M h z y : Pak Ka Ki 1928-28. » Sal Filharmonii 
Orkiestra Filharmoniczna w toizi Set ; Sata J 


Zarząd i Sekretarjat: Piotrkowska 89. ss R ul. Dzielna Nr. 20. 


SEE INAUGURACJA SEZONU 1923-24. 


Pierwszy Koncert odbędzie się we wtorek, dnia 2 października, o godz. 8.15 wieczorem. 


sca. EMIL MŁYNARSKI ss. KONRAD ANSORGE u. 


W programie m. in: E. Młynarski, pymfonja F-dur (pierwszy raz w Łodzi), L. v. Beeihoven: Honcert fortepianowy Es-dur, 


z OE AE R ZZOZ ZZ ZZOZ ZE ZE ZY RZY WR EE CO. 
Dyrekcja Ł. O. S. ogłasza niniejszym ABONAMENT na I-szy cykl wielkich koncertów symfonicznych (6 koncertów) 


Wtorek, dnia 2 października I koncert, Dyr.: Emil Młynarski—Solista K. Ansorge. Wtorek, 9 października I] koncert. Pe Grzegorz Fitelberg—Solista Alfred 
Hoehn. Wtorek, 16 października IIl koncert, Dyr.: W. BerdiajewSolista E. Petri. Wtorek, 23 października IV koncert. Dyr.: W. Berdiajew— Solista Giozeking. 
Wtorek, 30 paźdz. V koncert. Dyr.: Grzegorz Fitelberg —Edyta Voigtlaender, Wiorek, 6 listopada VI koncert. Dyr. Grzegorz Fitelberg —Melanja Kart (st. śpiewaczka) 


W niedziele i święta począwszy od dnia 7 paź- z udziałem wybitnych 
adi Uwaga! dziernika odbywać się będą o godz. 12 w poł. PORANKI LUDO Y. dyrygentów i solistów. 
Fortepian koncertowy firmy C. Bechsteina (nowy) ze składu fortepianów Karola Koischwitza, ul. Moniuszki 2. 

Kasa przyjmuje zamówienia na I-szy cykl Abonamentowy. Sprzedaż biletów odbywać się będzie w gmachu Pilharmonji przy kasie M 2 od 11—1 i od 5—7 po poł. 11808 —1 


MEBLE) 
biurowe 


- 


ergiezny, młody czło- peas ę cjalistkę > 
iL wiek z kilkuletnią prak- nianię. amowicz. PO sar 5 
jtyką biurową jako biu: | Nowo-Cegielniana Mi 28. | nig, murowany, z ogro: 
| 


A REEE 
Ceny mówią! 


Palta damskie 3" 
serja i 2 3. 
150 180 250 

Suknie damskie 1,20m 


ralista i inkasent ze zna- 705—1-pz OWOC 

|iomością buchalterji, Ro: 6 si c lokc SC w 

szykuje posady. p e: LOKALE | MIESZANIA dzi. Wiadomość: Piotr- 

panje p'erussoni ne, kowska 197, S Karczew- 
ferty do Adm. „Glosu*|| (7, wyraz 800 mk.) ||ski. 781—2-h 

pod „Energiczny” 82-5-pp Pino kompletnie urząd 

oniec obeznany z pra- [Congos mlody czło- | gad Wata dA rię: 
cą biurową z ladnym) 


OGŁOSZENIA DROBNE, 


| "paje i płacę 200 proc. 


MATKA 1 WYCADRANI pa" tą s 


bro, brylanty zęby sztu- 
(Za wyraz 600 mk. 


czne, garderobę oraz 


szale czarne. Zachodnia wiek poszukuje pokoju | dania, (Zawadzka Ne 25 


i 7: z, N: 32, poprzeczna oficy- charakterem pisma z/umeblowanego. Oferty do . Sa 
= 4500 55000 650% : | podsięczgzoersjąc z3: pe. na, jeee 15, Konstan- bezptatnym biletem) „Glosu, R „Miody: | 02807 Sz 
SE PT 7 borka żalazjowe ||; 5e5-Biotrkowska (00. | goóweka „205, ar |posadę Łask okey paw sn DONIESIENIA ROZMAITE 
Garnitury męskie isa bianka płaskie jaos ce-n órze 1. Milch. 067-30 |poende, kank qaot oe fama poszukuje po- 
serja i. i 3, , «keje niemieckiego pe prawie nowa |do Głosy" 805—2-pp koju umeblowanegoj| (Za wyraz 800 mk) 

150 220 280 szafki Żaluziowe 15 wile dępiomowi niedrogo do Sprzeda: | "mma me zam |Iub nie zaraze Cena obo- 

pana — , wzno elk JP Sote ay nia Sienkiewicza X 91, | ynier-chemik z ukoń-|jętna. Oferty sub, „l: N.*|qaginęla 5 miesięczna 

Palta męskie talomme ie stoły BiUroWe og i A a Sý ow |m. 27. ____ _818—1—k Ka, adj po- PRZEW SZĄ w. l bronzowa pucks rasy 

serja 1. 2 3, wejście. Zastać od 1-ej. | |Haszyny do szycia nowe, okal Piotrkowskiej |” erman* prowa- 

240 20 | stoliki pod maszyny z zs używane, części. Re.|52dY. Zgłoszenia podj] frontowy duży z jed-|gzić za wynagrodzeniem. 


Nawrot 8, m, 2. Ostrze- 


iotr- (Skromne warunki" do 
kcje francuskiego, Ti- peracja. Birger, Aj biura „Ruch* Kraków. wjnajęcia; Oferty had gam przed kupnem. 
Folekiego pod 779—1-8 
T. G.* 28—5-m 


fotele, krzesła, 
taborety 


Eleganckie palta nemes 
Jedwabne pluszowe palta 


e 2 

[ teratura, konwersacja, -OWSka 82 ___ 87—5-K | zczepańska 9, 801-1- 

korespondencja. Oferty (pisoina, fortepiany pole- Z = SE Ké FPA 
do „Głosu* sub. „Ma-il ca Chodkowski, Kien. |aeatea panne TEJ A EE Dc peen kluczyki; o» 
demoisel Eugćnie* lub |kiewicza 25. litka, muzykalna, zna- poszukuje y w śródmie- debrać można za zwro' 


w wielkim wyborze 


Nię zwiekać — tendencja zwyżkowa Sp. Handl, Szosa Pabjanicka NM 1 : ~ jąca dobrze gospodar-|P gu, bi tem kosztów ogłoszenia 
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ZUMZEZJAENDEEDANECE b (5 lat w Berlinie) poszu- awk ae | Ko e S O A U) ZUD 0 nA 
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LUB è Za w s00 m.) pS 791—68-k| pierwszorzędne referen-|„Przemysł* do „Głosu“ l bit dowód osobi 

( yraz ne. His Ç t! j t isty 

Oferty do »„Głosu* 739—1-m, w Łodzi. 658—3 z 
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einna, Własna pracownia krawieóka wykonywa zamówienia 
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